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WYCHODZI CODZIENNIE.
pól*
mię-

Pi-csdplata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zlr. 
rocznie 9 zir. — kwzrtnlnio 4 zir. 60 ant. 
siecznie 1 zir. 50 ant.

Z p rze iw u  v,ocztow,  '* P . ń s t s  i e  A a s t r j s c k i e  m  
roi znit 24 zir. — pólroaznie i2  zir. — kwartalni 6 zir. 
miesigczue S zir. 

przesyłki pcjziową z a g r a n i c a :  do całych Niemiec 
rozuiij 51 marek — kwartalnie 12 marek 6 sgr. 

ranjji, Anglji, Belgji, Wioch i Szwsjuarji roo»- 
*  ąyo  60 ftao*ów — kwar>*lnie 20 franków.

— Numer kv»ztuje 10 Kentów,
łtękopiaów redakcjd nie zmu.^a.

Pmiałatę I tigfosmla jrziMs we
Biuro administracji „Lrziennikr P <iskiego“ przy ulicy 8y- 

kstnskiej. 1. 2 w cumu p. Lernstema we Wiediiu, 
b^m'.argo, Frankfurcie n t /L ł, w Berlinie, Lipsk: 
Bazylei Szw^jcarji i Wioolaw.ii pp. Haasenetem e
" ’ —   i. Mo.- “Yogler; w Wladuin F. Lob. B. fc Lm.r, Lotter i bpi: 
w \Varuuiwie Rajchuirn et Frendler Biuro anonsów 
w Pary.., pnizownik itoczkowsk’ Fanbonrg PoA- 
eo .:‘»re 33. Ozloszemi nrzyimnje Agencja p. Adama
Ciborowskiego — Bne Clśment 4, 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się ar oputą 6  matów ed
sflirjsoa objętości jednego wieisza aro _ /i i  dra ies 
'petit).

Listy z piani^tLmi zu.jf by< przesyians frano* do Adai:- 
lustraoj; .Dziennika Polskiego*. — Listy reklu  s 
oyjne aieopie izgtowane nie podlegają opłacie.

Fofcimmy w rnbryce „Nadusinne* 20 ot. od wieraza

■"■s— — ą n

Od Wydawnictwa
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej :
k w a r ta ln ie .................................................4 złr. 50 ct.
m iesięczn ie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztow ą:
k w a r ta ln ie ................................................. (i złr. — ct.
m iesięczn ie ................................................. 2 „ — „

I.w ów  30. lipca.
Od szau posła H a b a n e r a  otrzymujemy 

pismo następu jące:
T a ra sp  (w Engadinie) 26. lipca. D ziennic 

Czas nie znajduje się w czytelni tutejszego za
kątku alpejskiego, przeto dosłowna treść spra
wozdania p. Zuka Skarszewskiego przed w ybor
cami nie jest mi znaną *). Streszczenie zaś tej 
mowy, jakio Dziennik Polski w wstępnym arty 
kule Nr. 164 z 20. lipca podał, zniewala m,ę do 
krótkiej odpowiedzi na niektóre wywody sza
nownego posła, tyczące się mojej relacji w y
borczej. Upraszam o umieszczenie tego sprosto
wania w łamach Dziennika Polskiego. P. S kar
szewski upatrzył w mojej relacji niektóre „rażą
ce nieprawdopodobieństwa."

Po pierwsze zaprzecza szan. poseł, jakoby 
przy tworzenia się sojuszu między frakcjam i 
prawicy nie sformulow tno wykazu a p r u w, 
których wspólne popieranie stanowiło5 rację 
bytu przymierza i twierdzi, że uznani 3 s p r a 
w y  za wspólne mianowicie: sprawę potęgi pań 
stwa, autonomji i równouprawnienia narodo
wości.

P. Skarszewski widoczno nie rozróżnia 
s p r a w  ud z a s a d ,  wszakże wyliczone przez 
niego trzy punkt z nie są sprawami, lecz są za
sadami, które w pewnych nielicznych poszcze
gólnych sprawach zastosować możua. Dwie o- 
statnio wyliczone zasady: Autonomia i równo
uprawnienie narodowości rzeczywiście — teore
tycznie — zostały objęte programem prawicy, 
wyrażonym w adresie do tronu w r. 1879. 
Pierwsza zaś z a sad a : popieranie potęgi tno
narehji narazo iz a is o  w czynuośeiaeh Izby po
selskiej znajduje zastosowanie i r aczej w rozpra
wach wspólnych delegacji się uwydatnia. Nadto 
ta  zasada jest tak  ogóluikowa, i przez się rozu
miejąca się, że żadne stronnictwo się jej nie wy
piera i z wyjątkiem  p. Schóaerera nawet klub 
postępowy, dążący do zmniejszenia siły zbrojuej, 
twierdzi, ze tern potęgi państwa naruszyć nie 
myśli i nie narusza. Zresztą popieranie potęgi j 
Austrji, każdy według swych pojęć inaczej sobie ' 
wyobraża i innemi środiam i chce przeprow adzić., 
Są tacy, którzy ciągłe mieszanie się 4ustrji wen 
dze sprawy, politynę zaborczą o podbój dalszych 
kilkaset mil kwadratowych półwyspu bałsuńskiego 
z luuuośoią ubogą, dziką i wrogą, uważają za 
wzmocnienie potęgi monarcbji, inai w takiej po
lityce widzą ubezwładmewe w razie ogólnej 
europejskiej konfUgracji i pewuą ram ę fi
nansów.

Trudno przuto pojąć, jak  p. Skarszewski 
błahy ten frazes za wspólną s p r a w ę  prawicy 
uważać muże.

*  Czas u i e  p o d a ł  g o  d o s ł u w u e .  R e d .

Ale i ogłoszenie innych dwóch zasad : auto
nomii i równouprawnienia narodowości z - wtpolue 
zasady—p r » k ł y c z n e j  wartości nie miało, 
albowiem w przeciągu dwóch lat nie nastręczyła 
się ani jedna spusobneść rozszerzenia autouumji 
w czemkolwiek, i do jakiegokolwiek stanowcze
go kroku w tym kierunku niezbędna jest w ię
kszość 2/, głosów, w obecnym składzie izby nie
możliwa. 1 jakżeż ;Uub prawego centrum rozu
miał ię wspólną zasadę antonomji, guy pr2y 
ustawie o zarazach bydła głosow„ł za nałoże
niem kosztu strzeżenia granie wew-ętrzuycju na 
fundusze krajowe bez zapytania się Sojniów i 
gdy w pierwszej sesji głosował przeciw przenie
sieniu zarządów kolejowych do kraju, tj. przeciw 
ekonomicznemu samorządów

Ja  w mej relacji mówiłem nie o zasadach, 
lecz u sprawach, jakie dla Wapóincgo popierania 
ułożyć należało i nń ułożono, mianowicie o spra
wach reguła,ji podatku gruntowego, uregulow a
nia zaliczek dm funduszu indemnizacyjnego ga
licyjskiego, kolei transwersalnej, przeniesienia 
zarządów kolejowych, wydziału lekarskiego i 
przywrócenia odebranych atrybucyj galicyjskiej 
Badzie szkolnej.

Miałem zatem najzupełniej słuszność, w yty
kając owe zan edbanie, a prostowanie p. Skarsze
wskiego polega na mylnem zrozumieniu słów: 
sprawa i zasada.

Zaprzecza dalej p. Sk., jakoby w komitecie 
15-tu me rozstrzygała zasada większości, a za
raz potem sam najpilniej stw ierdza ten fakt, 
wspominając o tern, że Koło polskie nie przy
stało na możliwość być zmajoryzowanem przez 
dwa inne kluby.

To postanowienie Koła polskiego było bar
dzo naturalne i roztropne, pou.eważ skoro żadua 
sprawa nie została wprzód oznaczoną za wspól
ną i wszystkie KluDy obowiązującą, to w żywo 
tuej sprawie krajowej dwa inne Aluby mogły 
przegłosować w komitecie Koło polskie, z cięz- 
Ką szKodą i krzyw dą kraju. Drugi ten błąd, przc- 
zemnie wytknięty, był jużuiouaiknionem  następ
stwem pierwszego ołę lu: nieałożenia spraw wspól
nych. Gdyby zaś tani szereg spraw, obejmujący 
wszystkie stuszue żądania k ra ;u , był został p o 
przednio ułożony, wtedy już dla iuuycb spraw 
w komitecie wykonawczym można się było pod
dać większości bez szkody, a  nawet z wielkim 
pożytkiem, m klub czeski m gay a nigdy mc oka
zał nieżyczliwości dla jakiegobądź sprawiedliwe 
go postulatu.

Dalej p. Sk. „nie przypomiua sobie" bym 
ja  kiedykolwiek wnosił poprawkę, zmierzą)ącą do 
ścieśnienia garbów karności w kom itecie w yko
nawczym. Jak  stenograf, protokoł powiada, w 
mej relacji nie mówiłem o formalnym wniosku 
przezem iia postawianym, lecz o kiikakrotnem  
mojem przemówień u w tym duchu. I tu pamięci 
pana Ss. dopomogę dodając, że uczyniłem to 
trzy razy w Kole: po raz pierwszy, gdy frasicja 
klerykatna na samym końcu rozpraw o reguł, 
pod. gruut. wmósła ryczałtowe ODeięcie I 1* 
miłjonowe ogólnej sumy szaennkowej, na korzyść 
krajów alpejsiicn , po raz drugi, gljy  gama 
fraseja chcml* wniosek drugi Lienbaebera zała
twić przed koleją transwersalną, po raz trzeci 
na ze Draniu Kola podezas posiedzenia izby w

iMyBiTOiiirrłi^

rpiaw ie kolo: transwersalnej. Unifikację mini- Zadowolnieni z takiego znakomitego wv- 
sterjum  p. Sk. uważa za niepotrzebne, „bo tru- boru, uiadzili teraz kąięża, na k ilka tajnych 
dny wybór kogoby miano usunąć." Jako  żywe, posiedzeniach, kogo m ają wjiDrać na mar- 
tej trudności nie widzę. Trzeba bowiem bardzo szalka it-dy pow;atowej. S. p. ks. oembraio- 
8'liidj woli trzym aćia się zasady Hegla: PWszy- wicz słuszną zroDil propozycję, aby dotychcz*- 
stko co jest, jent rozumnem", aby w ministrach | sowy marszałek p. Albert Strzelecki i nada! ten 
obrony kraj i oświaty widzieć jednolite żyw ioły; urząd piastował Lecz zapam iętała klika z oba-  1 .   — —a  « Air n  A :y /l  im  i  n  ,  < 1    1 ) i -. -1 H n  — — — 4  ̂. a /■ m m ■ « ] w JL ~ a ,,  a  rm I  r . Ir  D  i \ l  a  I r  -___ _A1. :  • . . . 1 . . *

rozszerzenia prawa wyborczego takiego, jak ie  we 
wnioskach Lienbachera i nawet Kronawettera 

’ projektowsuem było, dla naszego kraju wypły
nąć by mogły. O takiem  bowiem rozszerzeniu 
prawa wyborczego mówiłem, a n i j  o zniesieniu 

i kurji i o powszethn im głosowaniu, które to refbi- 
my sprawiedliwe i w wielu krajach zaprowadzo
ne, przy naszych stesankaeh społecznych dziś 
jeszcze byłyby przedwczesne a naw et niebez- 

: pieczne.
Te wyjaśnienia uważałem za potrzebne, 

ażeby ci, którzy moich sprawozdań wyoorczych 
nie czytali lub nie pam iętają, z relacji pana 
Skarszewskiego nie powzięli mylnego wyobrażę 
nia o tern co mówiłem, czego broniłem i dora
dzałem.

Otton Ilausncr.

Sprawy gmin i powiatów.
Z p od  T u rk i 28. lipca. Żaden powiat w _ „ , ____

Galidji nse jest obfity w tak ciekawe epizody1 tern z dnia 23. czerwca b. r. orzekło, że wybór 
f >ir-iv w-rboraeh dn Rudy nnw itnwoi. i ±i Trrnaań- do radv DOwiatuwei z wintu wr/.ir mlów hvł ni«-

bilata notarjusza tarczyńskiego p. Sobolewskie
go, pokładając w nim pewne zaufanie. Jedna
kowoż na pełnej radzie, zwoiauej na dzień 3gc 
marca b. i., postuncwiono wybrać przeważnie 
księży wydz-af I tak  wybrano marszałkiem ks. 
dzie&ana Jasitniekiego, a zastępcą ks. Sembra- 
towicza, do wydziału weszli ks. Jaw oiski, ks. 
F iJyk , jeden włościanin i dwaj z partji pol
skiej.

Tak wybrany wydział zaczął już tryumfować 
ze swego awyci^stwa, jednakowoż nie spostrzegli 
się borytyle, mimo przedstawień p. starosty, że 
wybór ks. Jasienickiego ua prezesa jest mele 
galry , gdyż ks. Jasienicni wstąpił jako pułuo 
mocnik konwentu 0 0 .  Bazylianów, któiem u, cho
ciaż jest właścicielem większej posiadłości w 
Wysocka wyżnęm jako osobie moralnej nie 
przysłużą prawo wstąpienia do rady powia
towej.

W szystkie protokoły tyczące się wyborów 
zostały przedłożone c. k. Namiestnictwu, które 
w poroznmier iu z Wydziałem krajowym reskryp-

do rady powiatowej z wielu względów był nie
legalnym i tak : 1) V7ybór całego wydziału od
był się aa pomocą głosowauia ustnego a  nie 
kartkam i, jak tego ustawa w ym aga; 2J Jeszcze 
gorzej wypadło a wyborami z posiadłości w ięk
szych, na liśoie bowiem wyborczej umieszczono 
aż 9 takich wyborców, którzy mają prawo wejść 
do rady bez wyboru i dla tego tylko dwóch 
członków rady z większych posiadłości wybrauo.

Pokazało się atoli, że istnieją tylko trzej 
wyborcy legalni z większych posiadłości, a za 
tem 8 a nie 2 członków wybrać należało. Gso-

pray wyborach do P.ady powmtowej, jak Tu:czań 
; sku Dla tego w krótkości skreślę przebieg osta 
‘ tmeb wyborów dc Itady powiatowej.

Przed wyborami prop.uow ały obiedwie 
partje przeciwne, polska — ua której czele stoi 
marszałek Albert Strzelecki i księża, którą r e 
prezentował śp. ks. kat. proboszcz Turczański, 
ks. Sembratowicz — porozumienie się co do wy
borów.

Ks. Sembratowicz, ezlowies u m ianow any i 
z wielkim t autem, chętnie przystał na zgodę, 
jednakowoż inni zajadli moskaiofile, jak  ks. J a 
worski z Ł im nej, Salamon z Komarnik, F idyk z j bi.wie wybór r£. J i s euirk.it go jako zastępcy 
Rozłu:z», Czajkowski z Butli i Jasieniciti z Wy- ‘ konwentu 0 0 . Bazylianów i Hoischa E n la , któ- 
socka Wyżnego nie chcieli z początku słyszeć o y otrzymał pełnomocnictwo od kilkunastu cząst- 
Zadnym PoIiiku, wreszcie przystali na zgodę pod kowych właścicieli m ajęłnośc: tabularnej Turki, 
tym warunkiem, aby większość w radzie była uznało c. k. Namiestnictwo jak o  szczególnie 
ruską i język urzędowy tasze  r u m  I Taką nieiegaln/. Na fej podstawie zostaia więc 
bezczelną propozycję odrzuciła polska partja cała rada rozwiązana i nowe wybory z więk- 

Iz oburz omom. Przyszło tedy do wyborow n a j-s z y c n  posiadłości m ają ty ć  przeprowadzone, 
'p rzód  z gmin w październiku, z m iasta Turki Ponieważ jedenasta człorków rady z więk 
z początkiem, a z większych posiadłości z koń- szych posiadłości, a trzech z miasta należą 
cem listopada. Z gm>n weszło do rady jako do p irtji polskiej, w ęc jest znaczna większość 

'Członków 4 księży i 7 włościan; z miast nie zepewmona. Przeczuwaiąc tę niekorzystną ewen 
mogło przyjść dwa razy do wyboru dia orakn tualność, woli się pogodzie księża stronnictwo ra- 

'aom pietu, aż za trzecim razem po sprowadzeniu czej z obecną Radą, aniżeli m ającą być wybra- 
1 przemocą jednego wyDorcy, zdołano przoprowa- ną. Dla tego postanowili waieść re ru rs  przeciw 
jdzic wybór, wybrano trzech radnycfl (z tych reskryptowi Namiestnictwa do Ministerstwa, aby 
jjeduego księdza). Wreszcie nastąpił wybór tym sposobem sprawa jak  najdłużej przewlec 
z większych posiadłości. Oprócz pięoiu wiaści- się mogła. Nadmienić ta jeszcze należy, że lad 
cieli (jednego księdza) większych posiadłości, tutejszy głosuje ty li o pod presją księży, którzy 
z której, jan  się pożuiej okaże, tylko trzech m a przez śiuby, pogrzeby, chrzciny i pożjczkę ro- 
prawo wstąpić do rady, wy oranych zostało dwóch bią ich swojem narzędziem. Jako illustracja do 
członków z większej posiadłości. Z tego wi- takiego zdzierstwa ludu, jest oburzające postępo- 
doczne, że rada przeważaie składała się z ru- wanio sławnego brodatego borytela, proboszcza 
skich, na których czele stało sześciu księży. Komarniczańskiego, otca Salamona. Ten zacięty

wróg polskości, niszczy moralnie swoich parafian, 
przez rcwHw&uie w cerkwi zakazanych broszui, 
ja k :  „Posłannyk św. Wołouyiniru “ i „Poulau
nyk Jezusów" Drzeciw nauce o sercu Jezusowem 
i religi katolickiej i materjalnie p-zez pożycza
nie na lichwę i pobieranie wygórowanych kwot 
za rozmaite funkcje, tak n. p. za wydanie ar- 
kuszyków familijnycn do rcklamaeyj pobiera 
8 do 10 z ł r . '

Te i tym podobna sprawki tego przewro
tnego człowiehr, zostały przedłożone c. k. pro 
kuratorji do ocenienia. W iele razy był ten czło
wiek z urzędem i konsystorzem w kolizji, z e 
szłym roku zostai nawet na jak iś czas za upor
czywe noszenie brody i inne nowości w obrzę
dach w urzędowanin zasuspendowaay. a mimo to 
brodę nosi jak  dawniej, dwa razy tylko podczas 
mszy każe dzwonić, (podcz podniesieni nie każe 
dzwonić), przez cały rok stojąco komunikuje i 
przy slabie togatszym , którzy płacą 5 złr.. 
wsadzi zamiast wianków, moskiewskim zwycza
jem złociste korony na głowy nowożeńców, 
twierdząc, że będą szczęśliwej.

S p f f c w y  K » g r » a l e i i k e r

P e te r s b u rg  28. lipca. (Z rana dma dzi- 
siejf»”.ego cesrrz z cesarzową przybyli szczęśliwie 
ao Moskwy, poczem w Doiudnib odbyło się w 
pajacu Kremiowskim wielkie przyjęcie wszyst
kich władz i korporacyj.

Komisja podatkowa, zajmująca kwestję po
datku dochodowego przyszła dc przekonania, że 
papiery procenl owe nie powinny być obłożone 
podatk iem ; nadto pensje urzędników rządowych 
i prywatnych uie powinny być także opodat- 
kowaue

Fodług gazet tutejszych, wyżywienie depor
towanych w administracyjnym porządku odby
wać się odtąd będzie na koszt skarbu Przybyło 
tu dwóch reprezentantów szlachty z prow ncyj 
nadbałtyckich z zamiarem proszeń? miuistra 
spraw wewnętrznych o zawieszenie wydawnic
tw* 5 gazet, które artykułam i swemi zaostrzyły 
kwestję estońską. Z powodu zawieszenia na 8 

I miesięcy dziennika, który w /chodził w Smoleń
s k u ,  mieszkańcy m iast? i gubornji udali się do 
l m inistra spraw wewnętrznych z prośbą, aby u- 
dc.elouem zosteło pozwolenie nr wydawanie in> 
nego czasopisma.

W odpowiedzi na doniesieni berlińskiego 
Moniagsolatt, że do niemieckiego ministejnm 
spraw zagranicznych, przybył jakoby niedawno 
pew on objw atel z prowincyj nadbałtyckich z 
prośbą c,c B ism arka, ażeby si, zaopiekował 
Niemcami z wspomnianych prowincyj. -  - Gołos 
odpowiada, że obywatelom tym, mógł być chyba 
tylko człowiek tępego umysłu, lecz, że pomimo 
to, nie należy przywiązywać małej wi gi do 
faktu tego, albowiem „nie m r ssn tkn  bez przy
czyny, i n p rzadko się zdarza, iż człowiek 
gluoi bierze inicjatywę w sprawie, o której my
sią i mówią ludzie rozsądni". Niemcy nadbał
tyckich prowincyj, podległych berłu rosyjskiemu, 
nieraz już zwracali gorące westchnienia ku 
brzegom Sprei. — W skutek przedstawienia 
m inistra sprawiedliwości, mająca być zaprowr- 
uzoną w wspomnianych prowincjach inrtytucja

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z niemieckiego 

przez
XX. W U o a j r A z k ą i

(Ciąg dziczy.)

R o z d z i a ł  s z e ś ć d z i e s i ą t y .

Niebezp eczr” śm steŁ
Doktor Enchsen zapadł w głęboką zadumę 

siedząe na swojem ulubionem karle przed b iu r
kiem.

Kupił sobie to wielkie i nader wygodne 
krzesło, jeszcze za czasów studenckich. Zmieniało 
ono często m>ejbce, a jeszcze zmienmejszym by
wał prąd myśli właściciela.

Na tem krześle zadizemał nieraz, po natę
żającej pracy przed egzaminam.. Tu prześnił 
czarów.1 i noc, po owym baln, gdy piękna Berta, 
raczyła przyjąć jego oświadczyny. Na niem sie
dział obok łoża nsypiającej pod jego czujuem 
okiem żony; wpatrnjąc się z uśmiechem szczę- 
śeia, w czerwoną i skrzywioną syna twarzyczkę, 
któiy przed k ilau  godzinami przyszedł na świat, 
a teraz na rękach ojca spoczywa- Chwile tym 
podobne, rzadkie były w życiu Ec wara,*,. Jednak 
i wtedy, gay Biaaał na Krzesio nluoione, z rozpa 
czą w sercu, wypiwszy do dna kielich goryczy, 
uspokajał 'się i doświadczał ulgi w cierpieniu. 
Żartobliwie nazywał to krsesło „swoim trójno
giem", i dziwną m.ał w niem wiarę. Skoro gdzie 
indziej był zmuszony zap sać receptę, z góry nie 
nfał jej skuteczności.

Nieopodal od uinra, bawią się jego dzieci 
z żywą zabawką. Maleńka, bardzo blada i mi
zerna dzieweczka, siedzi na niskim stoieczgu. 
Na je; lichą merynosową niebieską sukienkę, 
Oskar zarzucił płMzrzyk szafirowy aksamitny, 
łaoędzim oszyty puszkiem i włożył jej na główkę, 
takiż berec ik ; Hania zaś pchałs dziecka do bazi 
buluę w kawie maczaną, lab tyżeczką płyn jej 
wlewała.

—  T a tk a ! Mała jeść nie chce 1 — zawołała 
reszcie z desperacją.

Istotnie dziecko wyglądało jakby wystra- 
Stone. tteisnęło blade nsceczka i kawa rozlała 
pif po aakni, a  naw et po pięknym płaszczyka, 
M HUMt dostać aię Lam, gdaie była przeinaczona.

Co chwila oglądała się na drzwi i podnosiła 
nóżki, jakby miała wielną ochotę drapuąć czem 
Drędzej z pokoju.

W całym zresztą domu i j io  cicho, jukby 
wszyscy wyszli, lub wymarli. Kucharka stała nad 
garnkiem z rosełem, i trzymała w ręku warze 
chę. Zamiast go jednak szumować; podparła na 
dłoni brodę, i głęboko zaczęła nad czemś dumać. 
Rosół tymczasem kipiai i uciekał aż na b^cnę, 
a pieczeń i fcartufle pal ły się w najlepsze. Ben- 
dlowa i pokojówtta siedziały w pokoju dziecię
cym, bez żadnej roboty, mocno zadąsane, i Łaź
na wyglądała w milczeniu, przez ókno najbliż 
sze. W przeapoŁoju, stały kufry i kosze, pudła 
i pudełka popaaowane, jak  gdyby się Ktoś w 
daleką wybierał drogę.

W tej chw ili, zanim Edward n 'a ł  czas 
sprawdzić, dla czego m ała jeść nie chce, ktoś 
zaazwomł silnie, i szybko wbiegł do po&oju.

Był to brat młodszy, Artur.
— A to śliczne bistorje! Więc doprawdy 

Edwardzie wziąłeś jaa ieś dziecao do siebie ? 
Myślałem, stysząc dzisiejszy raport Alfonsa, że 
to piot&a niegodziwa. Czemużeś mi nic nie wspo
mniał o tej daiewczyaie ?

— Wczoraj umarła jej m atka — odrzekł 
doktor cicho, lecz spo&ojnie. — Wiesz, owa 
Kasia, o której ci opowiadałem. Mi iłżom zosta
wić dziecinę na łasce opatrzności, przy trupie, 
w zimnej izdebce? Póki jej gdzieś m e nmie- 
Bzezę, będę ją  trzymać u siebie.

—  Góż zuuczą te knfry? Czyż B erta wcule 
nie myśli wracać? Wszak m atka nasza, cieszyła 
się jej nawróceniem. B iaw ała się uznawać s łu 
szność uwag teściowej.

— To matce naszej tak  cię wydawało, bo 
paui B erta podług swojego chwalebnego zwy
czaju nie pnściła mul pary z ust podczas ałngiej 
peiory. Tymczasem przyniesiono nu dziś ten list. 
Miałem właśnie z nim jechać do ciebie. Ale po 
pierwsze me mam z tum dzieci zostawić, a po 
drngie: usiadłszy na mojem karle ukochanem, 
tak o tem i owem się zadumałem, żem zapo
mniał o bożym swiecie.

Oto co Artur wyczytał z l is tu : 2 e  przez 
miłość dla dzieci B erta była gotową zapomnieć, 
ile zniosła upokorzenia i złego traktowania ze 
strony męża, i wrócić pod dach jego. Skoro je. 
dnak poczciwy przyjaciel jakiś przestrzegł ;ą  U. 
btem DeŁ.miennym, iżjej mąż ośmielił się wprow* 
dsió pod ten sam dacii swojego podrzutka, i tym 
„rynem podeptał aie tylko wszelką przyzwoitość,

lec? przyznał się przed całym światem do sto 
sunku nieprawegu, o którym dawno słyszała n ie 
szczęśliwa żona, bo dotąd wierzyć nie chciała, 
więc nie może w żaden sposób wrócić i prosi o 
odesłanie jej rzeczy.

— N ikczem aie! Niegodziwie! A jednak.... 
w nieszczęsną chwilę, powziąłeś mysi opiekowa- 
nift się diiiGcięciGni.,.,

—  Gzy i ty widzisz w tem  cuś złego ? — 
spytał doator, podnosząc ua brata swoje piękne 
oczy, jak  niebo czyste i łagodne.

— Niech mnie Bóg broni od teg o ! —  od
rzekł Artur, obejmując nrata za szyję i  m .łością 
w czoło całując. —  Żaden uczciwy człow,ek nie 
dopatrzy w tem czegjś złego. Daies jednak  
straszliwą broń w ręce tej całej babskiej falandze. 
Strzępka na tobie nie zostawią całego przyja- 
cióiai pani Berty.

—  Wiem, wiem! Dość trzech języków moich 
własnych sług i postępku żony, *by zniszczyć 
moją dobrą sławę...

— Twoja sława nie ucierp, na głupich bab
skich plotkach. O to jestem spokojny, a  przy
najmniej uczujesz się w olniejszym  bez tych scen,
które ci zatruwały zyeie. .

— Tak... n ies te ty ! — westchnął bieduy g a 
lernik, nawykły aby mu łańcuch brz.; :zał w ie
cznie nad uchem.— 0 !  moje dzieci, moje biedne 
dzieci! — jęknął boleśnie, zakrywając oczy 
dłonią. 9

— Czy piaczą i pytają 0 m atkę r
— Nie... ani razu o niej nie ws'(f< mniały. _■
— A widzisz, że się ł*^2 ^  °.h0i ^  potiafią. 

Fe, Edwardzie! Któż widziai U k rozpaczać za 
kobietą, na żal twój wcale me zasłi ącą,

— Czy wiesz, że nasza trójca służ. ona po
dziękowała mi in grom.o za służbę r Bendlowa 
nawet wręcz oświadczyła, że służyła dotychczas 
tylko przy dzieciach, które uczciwie na św iat 
przyszły. . „

—  I tyś to zniósł cierpliwie l
— Fowtórzył mi to mój stangret Franci- 

sze a , prosząc o pozwolenie wyrzucenia za drzwi 
tej hołoty.

—  Ja  byłbym na to pozwolił.
— Zlituj się! I tak dość skandalu!
— Matka nasza już ci przyjęł* sługi. Jutro 

przyjdą. Z tem dzieckiem jedna n zrób coś ko
niecznie. U ciebie w żaden sposób n .e może 
zostać.

—  Gdybym mógł zualeść dom odpowiedni.

Ale tak  trudno dzisiaj o ludzi poczciw ych; tak  
łatwo wziąć liczman za złoto !

— Są jed n ak ! Spotyka się w życiu istoty, 
których serce jest czyste jak  kryształ. Szczerość 
ich stów można poznać po blasku oka, po aniel
skim uśmiechu, którym cię witają.

— Ejże braciszku! Czyżbyś zaał podobną 
istotę? A m jże to oryginał two,ego ostatniego 
szkicu? Jeżeli cię fantazja nie uniosła zanadto, 
radbym poznać ov ą piękną czaiodr ejkę.

— Poznasz ją, poznasz! Oryginał stokroć 
piękniejszy, niż najbujniejsza fantazji poety. K o
cham ja  nad życie! I gitów  jestem  wiele po^ 
święcić, aby tylko została moją.

—  „Stracić, aby zyskać" — uśmiechnął się 
doktor dobrodusznie. — O ile mi się zdaje, mowi 
tak  pewien Romeo; i tak mówić będą w szyscy 
zakochani, póki się nie rozczarują.

— Bogu dzięki! — Pękły pierwsze lody 
Nieszczęście twoje, drogi bracie, dodało mi o d 
wagi, aby ci się z tem zwierzyć.

— Czyż to coś tak  straszliw ego i niepo
jętego ? . . . .

— W oczach mojej rodziny niezawodnie ! 
A i eale otoczenie, uzna ten związek za niem o
żliwy. Kocham dziewczę cudowne! Czysta i 
dob-a jak  anioł! Ale ojciec jej jest biednym 
proletarjuszem, któiy ciężko zarabia na ehieb 
codzienny, a ona sama... trzeba nareszcie wymó

w ić  to słowo złowrogie — jest... baletn-czką!
1 Ajwięc to praw da? Alfons częste o tem 

coś nadmi.miał, i judził m atkę przeciw tobie. 
Nie eh siałem jednak tem a wierzyć.1*

— Teraz ja  znowu spytam cię bracie, czv 
i ty  widzisz w tym związku coś tak  zbrodni
czego i niepojętego?

—■ Chciej mnie zrozumieć, kochany Arturze. 
Z największą radością powitałbym ją, jako moją 
bratowę, chociażby weszła w dom twój w jeanej 
sukience. Wiom, niestety, z własnego doświad 

f czenia, jakiem  n eszczęściem staje się częstokroć 
żona bogata i wysoko urodzona. W szak wziąłem 
Bertę z domr najpierwszego w naszej miejskiej 
arystokracji, a każdą chwilę mi zatruła! Nie 
idzie mi więc o jej ubóstwo, tylko... tylko... o to 
nieszczęsne miano baietnicy 1

— Zapewne, że w to będą wszyscy bili, 
Jestem  przygotowany na srogą opozycję.

— Arturze! Arturze! Nasza ifa  ka gotowu 
to życiem przypłacić! Pomyśl tylko o jej z ark 
d icb  niewzruszonych?

—  Trudno! Jako człowiek honoru cofaąć 
się już nie mogę i nie złamię słowa danego.

— A nasi krewni, naszs całe otoczenie? 
Wszyscy twojej żonie drzwi zam kną przed 
nosem.

—  Głupie, nadęte gąski. Ręczę ci Edw ar
dzie, że ludzie prawdziwie czyści i szlache
tni, skoro ocenią wartość m oralna mojej 
żony, zapomną, żem ją  znalazł o k ilka sto
pni n iże j, od m iary przepisanej kodeksem  
naszego św;*,ta. Otworzą jej domy i serca 
swoje. Istoty zaś, które same siedziały w ba
gnie pc samo uszy, a wydobyły się na wierzch 
li podłemi in tryga: i, nikczemnem pochlebstwem 
i usłużnością, podniosą wrzask okrutny. Będę 
jednak rad temu, jeżeli ich brudne nogi, nie za
błocą ezystego progu mojego domu.

— Skoro burza nieunikniona, nie opuszczę 
cię i będę trzym ał z tobą.

— Dzięki stokrotne! Jakoś nie śmiem sam 
zacząć mówić z mamą. Opowiedz Alfonsów, pod 
sekretem  o moim stosunku. Opisz wszystko w 
kolorze najczarniejszym. Alfons poczciwy w tej 
chwili zurnportuje mamie, a  mnie ułatwi przed- 
st&wierie sprawy w świetle prawdziwem.

— O!, To wcale nie trudne zadanie. Skoro 
już kwestja je_na omówiona, powiedz mi, czy 
chjosz moją m ałą u tych ludzi umieścić?

— U nich, naturalnie! Klara zajmie się b ie 
dną sierotką jak  m atka.

—  K laro?
— *»k, Klara Stajgcr, moja narzeczona. 

Odwieziemy tam  zaraz dziecinę. Poznasz przy 
tem ojca, zacnogo staruszka, i moją, ukochaną

—  Dobrze! Ale z kim  zostawią dzieci?
— W stąpimy do naszej siostry, i osadzimy! 

ją  tu na gospodarstwie. Mówiła mi nawet, że się 
do ciebie wybiera. Może ją  spotkamy na drodze,

Dokior wyszedł i za chwilę powrócił z Bon- 
dlową. Bona z-d arta  nos w górę i zesznurowała 
usta ironicznym uśmiechem. Wzrok A rtura zro
bił na niei jednak deprymujące wrażenie.

—  Proszę uważać na moje dzieci—rzekł do
ktor.—Kuchar&a i pokojowa niech pilnują swojej 
roboty. Tę m aią proszę zebrać, bo pojedzie z 
nami

Bendlowa pati zyta z miną imperiynencl :ą 
przez okno. Na to Krzyknął Artur z gniewem i

— Czy Bendlowa ogłuchła?—-i porwnł babę 
silnie za ramię.— W tej chwili ubrać mi dziecku 
które a sobą zabieramy.
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sędziów nokoju, na wzór rosyjski, jeszcze w roku | naliczono ich 69.500, z czego wypada, że przyrost

D Z I E N N I K  P O L S K I

bieżą \ ui, postała odłożoną do połowy roku 
przy złego. Uważać należy to za pewne zwy- 
cięztwo obywateli niem ieckich, nie chcących 
iść pod jeden strychulec z gubemjarni wewnętrz- 
nemi carstwa. Spodziewają się oni, że nim rok 
minie, uda się im  całkiem uniknąć rosyj
skiego system u sądowego i wszystko zostanie 
po starem u.

Prawitielstw iennyj Wiestnik ogłasza rozpo
rządzenie carskie, mocą którego nadzór studen
tów uniwersyteckich, ma się odbywać na zasa
dzie ustawy z roku 1863, przyczem kasują się 
wszystkie drakońskie przepisy, wydane w tym 
względzie przez byłego m inistra oświaty, hrabiego 
Tołstoja.

Dnia 26. bm. car z cesarzową przyjmowali 
w Peterhofie denutac; } kozaków uralskich, o 
przybyciu której donosiliśmy już dawniej. Depu- 
tacja składała się z pułkownika L. I. Akutina 
i 4 wysłnżonych prostych kozaków. Z przemó
wienia pułkow nika dowiadujemy s ię , iż depu- 
*acja przybyła z podziękowaniem Aleksandrowi 
HI. za ułaskaw ienie k ilkuset ich ziomków, ze
słanych do Turkiestanu przez Aleksandra II. za 
to, że sprzeciwiał* się zmianie odwiecznych przy
wilejów swoich, do której znaglał ich jsławio::y 
Batrapa, b. generał - gubernator orenbursk i, g. 
Kryżauowskij. Z relacji rządowej o tej andjencji 
nie widać jednak wcale, ażeby reformy zapro 
wadzone przez Kryżanowskawa, były odm ienią 
ne, wraz z ułaskawieniem  zesłanych „buntowi 
k ó w r e l a c j a  mówi tylko, że deputacja przybyła 
z podz. skow aniem ; zdaje się więc na pewno, że
0 przywróceniu praw odjętych kozakom uralskich
1 mowy nie ma. Byłoby to całkiem  zgodne z tra 
dycjami rządów carskich, które gdy raz kogo 
i, .rzywdza w imieniu tak  zwanej jedności pań 
stwa, nie m ają zwyczaju krzywdy naprawiać. 
(Dodajemy wreszcie, że car kontent z pokory 
Uralców, którzy o zesłanych swych współroda
kach w yrażali się nie inaczej jak  „o owcach 
zbłąkanych*, awansował pułkownika na  generała, 
a kozakom-żołnierzom rozdał jak ieś medale. Na
turalnie, że kozacy „ zachwyceni byli niewymo 
w ną słodyczą i łas kawością przyjęcia Jewo Im 
peratorskawc i Je ja  Im peratorskawo Wieli- 
czestw", poczem ,  prosili o pozwolenie ujrzenia ja  
snego oblicza atam ana swojego, następcy tronu. 
W yszedł car z carycą do drngiego pokoju, i sa 
mi wyprowadzili dzieciaka. „ Szanowny stary ko
zak Chachłaczow, aż się rozpłakał z rozczule
nia, na widok najjaśniejszego następey tronu* i 
etc. —  » nareszcie zaproszono kozaków na śnia
danie dworskie i nakarm iwszy dobrze, odpra 
wiono na narostatku do Petersburga pomodlić 
się nad grobem A leksandra II.

Po kilkorocznych naradach, kom itet, ad hoc 
ustanowiony, rozstrzygnął nareszcie „bardzo wa
żną" sp raw ę, a  mianowicie udecydował, a  car 
zatwierdził, nadanie mundurów studentom pe
tersburskiej wojenno-medycznej u a d e m ji. P ro
szę się nie śmiać — była to istotnie .ważna" 
spraw a 1 — bo chodziła o to, czy pozwolić na 
kokardę oficerską na czapce, a  na szpaaę z tem 
blakiem  oficerskim u buka, czy też me,pozwolić? 
Z jednej bowiem strony, jako,studentom  zakładu 
wyższego, (j. takiej młodzieży, a tó ra  ukońwczy- 
szy z sukcesem gimnazja, już eo ipso jest rangi 
ofi?ersaiej, ciesząc się z prawa stupniem koleż- 
skiego registratora —  należałoby pozwolić na 
tem blaki i oficerskie kokardy —  ale z drugiej 
znów strony, akadem ia m edyczna była przecież 
i jest gniazdem szarańczy buntowniczej, więc 
jakżeż uczniów jej podnosić w tak  wysokie za
szczyty?.-. No, aie jakoś wszystko się szczę
śliwie skończyło; rząd „się m e boi niczego*, 
powiedział p. Ignatiew, a  zatem nie ma niebez
pieczeństwa w daniu odznak godności oficer
skiej stadentom  medycyny. Trzymając się za
wsze prawdy, zmuszeni jesteśm y jeszcze dodać 
że ostróg jednak nie dano. Punkt 6 „wysoczaj- 
sze zatwierdzonej lorm y dla studentów medy
cyny* w yraźnie pow iada: nS*Pa&i bez szpor" 
(buty bez ostróg).

W Odesskim W iestniku czytam y : „ W edług 
oficjalnych danych znajdowało się w Odesie w 
1880 roku 7.100 żydów płci obu, a według sp i
su ludności dokonanego w roku 1873 było już 
ich 51.000. Po latach siedmio, t. j. w r. 1880

ludności żydowskiej zwiększył się przez te  iat 7
0 cale 35% , gdy tymczasem ludność prawosławna 
coraz się zmniejsza. Było jej bowiem 1873 roku 
125.349, a w roku 1880 już tylko 120.000. Gdy 
teraz, ca  podstawie powyższych danych, nie 
ulegających żadnej wątpliwości, zrobimy nale
żyte wyrachowanie, to przyjdziem y do p rzeko
nania, że za lat 50 cała ludność Odessy składać 
się będzie z żydów, a na lat 100 nie będzie już 
ani jednego prawosławnego.

W edług tegoż dziennika słychać, że dzien
niki petersburskie: Pietierburskije Wiedomosti
1 Porjadok , przejdą w inne ręce. Czy tylko 
rząd nie zamierza nabyć ten  ostatni na rzecz 
sw oją?

sznurków korali i dużą cygjarnicę piankową z bur
sztynem i porcelanowe dzbanuszki z lit. Al., po któ
re niewiadomi poszkodowani winni się zgłosić w 
ck. dyr. policji.

Wypadki. Michał S t r z e l e c k i ,  mularz, żo
naty, ojciec 5 dzieci, spadł dziś przed południem 
z 3-piątrowegi) rusztowania przy realności nr. 4 
ul. Serbska. .Taszczę żywego odstawiono do szpi
tala. — Proboszczowi z Wołostkowa skradziono w 
nocy z 28 b. m. parę koni z pastwiska.

Blada i drżąca zabrała się teraz babina z 
całą gorliwością do spełnienia rozkazu.

—  Ty możesz się żenić! — uśmieehnął się 
doktór z zadowoleniem. — Umiesz baby trzy
mać w ryzie. Nie pozwoliłbyś żadnej grać sobie 
po nosie.

— Nawet mojej żonie! — odparł Artur s ta 
nowczo.—Nieraz starałem  ci się w ytłum aczyć, że 
b ernem uleganiem, do niczego nie dojdziesz. Z 
całą delikatnością względem żony, trzeba było 
od razu ująć ster silną dłonią, i wytrwale nim 
nierować. Teraz przynajmniej przestaniesz już 
dzwonić lańcucham.

Wyszli obydwaj do przedpokoju. Na w iel
kim kufrze siedziały dzieci. Ojcu tzy się zakrę 
eiły w oczach.

— Stryjciu? — zagadnął Oskar. — Czemu 
mama bez nas odjeżdża?

— A chciałbyś z n ą jechać ?
—  Ej! niekoniecznie Mama, jak  tylko wcho

dzimy do j°j pokoju, ziewa i dzwoni na s łu g i, 
aby nas wyprowadziły. Nigdy się z nami nie 
bawi. N aw et się na nas nie popatrzy, tylko albo 
czyta, albo leży na sofce i drzemie. Tatuś to wcale 
co innego.

— Biedne dz iec i! jęknął doktór i zakrywszy 
dłonią oczy, wybiegł do sieni.

Artur ncałow sł dzieci serdecznie.
— Bawcież się tn grzecznie, żeby dobrego 

ta tka  niczem nie zmartwić. Zaraz wam ta przy- 
szlę ciocię Manię.

— A przywiezie ciasteczek i cukierków?
— Z pewneśe;ą ! Tylko się dobrze spra

wujcie.
Powozowi kazano zajechać w boczną uliczkę, 

aby uniknąć głównej bramy, i bacznego oka pa
na Alfonsa, który siedząc przy kantorze na dole, 
musiał skontrolować każdego, rto wchodz i do 
domn. Ar ta r wprowadził brata krętem i schodka
mi, które łączyły jego pawilon z głównym bndyn- 
kiem.

Własnie doch' dzili do pierwszego piętra, i 
m i. i wejść na główne schedy, gdy usłyszeli gło
sy awóch kobiet, sta szej i młodszej, które zda
wały sJę wracać od państwa A lf nsów. Ubranie

K R O N I K A .
Lwów 30. Upca.

W iad o m o śc i osobiste . Starosta chrzanow
ski, p. Aleksander Z b o r o w s k i ,  przeniesionym zo
stał ua takież samo stanowisko do Nowego Sącza.— 
P. Włodzimierz S p a s o w i c z  wyjechał wozeraj wie
czorem ze Lwowa udając się w dalszą podróż za 
granicę. — Feliks M i k i e w i c z ,  doktorand filozo- 
fji, nauczyciel wyższej szkoły realnej w Stanisła
wowie, zmarł w piątek 29. bm. w Krakowie w wie
ku lat 29.—W Bydgoszczy poślubili się dr. Engeni 
O z a r l i ń s k i  z panną Marją Ł e b i ń s k ą . —W To 
rnniu zmarł d. 25. b. m. radca zdrowia dr. Karol 
Teodor K u  g i e r ,  zasłużony w tem mieście lekarz. 
Oaz. Toruńska poświęciła mu bardzo zaszczytną 
wzmiankę.—  Niemiecki minister wyznań, G o s s 1 e r, 
pojechał z Kissingen do Szwajcarji. —  W Lipsku 
zmarł temi dniami kompozytor i nauczyciel muzyki, 
Jan  Ckrystjan L obe, w 85 roku życia. Zmarły 
pozostawił po sobie chwalony podręcznik do nanki 
kompozycji mnzycznej i harmonji.

Nabożeństwa Jutrzejsze. W  kościele K a- 
e d r a l n y m  sumę o godź. 11 celebrować będzie 

ks. kan Szeligowski, a kazanie powie ks. Widaje- 
wicz, przyczem odbędzie się ceremonja wyświęcenia 
jedenastu kleryków na księży W kościele OO. D o- 
p n i n i k a n ó  w o godz. % l l  sumę mieć będzie 
ks. Skałuba, a kazanie ks. Lickendorf. U OO. K a r 
m e l i t ó w  odprawi sumę o godz. ‘/ s i l  ks. Aloizy 
Bilski. W kościele OO. B e r n a r d y n ó w  celebro- 
wść będzie sumę o godz. ‘/,11 ks. Leon Trn- 
szkiewicz, kazanie zaś powie ks. Leopold Gowelecki. 
W kościele św. M i k o ł a j a  o godz. % 11 mieć 
>ędzie sumę ks. Gorazdowski, a kazanie ks. Hić- 
ciewica.

Imieniem .Sokola" lwowskiego jeździli 
do Pragi pp. D n r s k i  Ant., J a n i k o w s k i  Wlad. 
i T y b l e w i c z  Wiktor, nauczyciele w tntejszym za
kładzie gimnastycznym. Szczegółem tym uzupełnia
my wczorajsze doniesienie nasze. Pragski „Sokół* 
przyjął naturalnie nader mile depntację bratniego 
swego Stowarzyszenia, i z największą uprzejmością 
d&ł jej wszelkie potrzebne objaśnienia. Nadto ze
szłej soboty członkowie deputaojf brali udział w ćwi
czeniach gimnastycznych, przy których wytrwałość 
ich i werwa, z jaką ćwiczenia wykonywali, budziły 
ogólny podziw, a nazajutrz w niedzielę udali się w 
towarzystwie licznych sokołów pragskich parowcem 
do Konigssal, gdzie obecnie przebywa przełożony 
pragskiego „Sokoła*, dr M irosłar "Tyrsz; w ponie 
działek zaś zwidzili jeszcze raz halię i brali ndziai 
w ćwiczeniach. Członkowie depntacji z najwlększem 
ni Daniem wyrażali się, jak donosi Politik, o organi
zacji pragskiego „Sokoła", i zabrali też ze sobą ry
sunki rozmaitych sprzętów gimnastycznych itp.

Zarząd towarzystwa politechnicznego 
otrzymał od p. prezydenta miasta Lwowa następu 
jące pismo:

„W celu uporządkowania miasta i dla polepsza 
nia stosnnków sanitarnych ma zamiar reprezentacja 
miasta Lwowa przystąpić w najbliższej przyszłości 
do regulacji Pełtwi, wprowadzenia ulepszonego sy
stemu kanalizacji i sprowadzenia wody do miasta, 
i tym celem zezwoliła już na kredyt nadzwyczajny 
do poczynienia przedwstępnych stndjów dla opraco
wania odnośnych szczegółowych projektów. Ponie
waż dla uzyskania rzetelnej podstawy do opracowa
nia tych projektów potrzebną jest fachowa oplnja 
techniczna, któraby wszechstronnie tę ważną dla 
rozwojn miasta naszego kwestje wyświecić 1 do po
myślnego wymłra wspólnych usifowaó w tym kierun
ku przyczyni się mogła, udaje się magistrat niniej- 
szem do szanownego towarzystwa stosownie do ży- 
czenia reprezentacji miejskiej z prośbą: szanowne 
towarzystwo raczy sprawę na wstępie pornszoną 
wziąć pod swą rozwagę i udzielić w tej miecze swej 
opinji, w jaki sposób te w ogólnych tylko zarysach 
naszkicowane projektu ku ogólnemu dobru mieszkań
ców Lwowa wykouaneby być mogły. Nadmienia się 
w końcu, iż miejski urząd budowniczy udzieli sza
nownemu towarzystwu wszelkich żądanych la; i 
wskazówek do tej sprawy się odnoszących i poczyni 
badania, pomiary i stndja, jakie przez szanowne 
towarzystwo za potrzebne nznane i zażądane będą *

Ponieważ od kilku miesięcy wybrana przez za
rząd towarzystwa politechnicznego komisja dla spra
wy wodoeiągów i kanalizacji Lwowa zajmuje się 
zbadaniem poruszonego przedmiotu, przeto stanie 
się zadość żądanin reprezentacji naszego miasta

Pan Adoif 3Taseil, aptekarz lwowski, otrzy
mał na obecnej wystawie w Krakowie list pochwal
ny za wyroby swoje, między któremi znajdują się 

ziółka piersiowe od kaszlu*, nie zaś „wódka od ka
szlu*, iak to mylnie wydrukowano.

Wycieczka do Zimnej wody p0 tyln niepo-
godnych niedzielach, zdaje s ię , że po dzisiejszem 
podniesieniu się barometru odbędzie się jutro w nie 
dzielę; a ponieważ żaden inny festyn nie jest dotąd 
zapowiedziany, to z pewnością szan. publiczność po
spieszy bardzo licznie odetchnąć świeźem powietrzem, 
ozem prócz wesołej zabawy, przyczynie się jeszcze 
może do podniesienia fnniuszu Stow. bratniej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców lwowszich.

P. Kosiba, inżynier w Samborze, znalazł w 
gminie Czyszki ped Staremmiastem pokłady glinki 
czarnej, której, jak donosi Dźwignia, skład chemi
czny według analizy dokonanej przez prof. dra 
Frennda jest tego rodzajn, że ta glinka zdaje się 
być ogniotrwałą, przy wyżarzeniu przybiera czer
wona wo-żółtą barwę 1 mogłaby być użvtą do wyra
biania cegieł ogniotrwałych. P. Ku^iba czyni też 
uznania godne zabiegi, ażeby te pokłady zużytko
wane zostały dla celów przemysłowych.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 29. lipca. Wyśledzono i ujęto sprawców 
kradzieży p>pełnionej przód tygodniem na szkodę pa

J.  . Ha J  M. wraz z całą skradzioną bielizną. Przy spo- ca iii z Izraelitką,
pół z. t 'bne, i więcej E ż s rnnane, kazało się w sobności poszukiwań odebranu między innemirzeczą- Pepe. (Ojciec jego, hr 
nich domyśl/-ć, tak zdanych ubogich wstydzą- mi i bieliznę, chusteczki znaczone: E. O. P. K 1831 rutn, żonaty był
cych się żebrać. P. M. J .  D., chusteczkę z napisem; Emilia Pawło- 

(C. d. u.) wska i nowe prześcieradło ze znakiem H. O. — 7

Kraków 29. lipca. Prezydjum miasta Krako 
wa wydało ogłoszenie, w którem zawiadamia, że kon
trakt zawarty z dessauskiem Towarzystwem gn rowem 
kończy się z d. 31. października 1882 r. Gmina 
może przeto albo żądać przedłużenia kontraktu na 
dalsze lat 15, albo zakupić cały zakład gazowego 
oświetlenia. Po wyczerpujących motywach przeciw 
pierwszemu i drugiemu, ogłeszenie uważa za sposób 
najpraktyczniejszy pogodzenia trudnoścf, założenie 
własnego zakładu gazowego kosztem 300,000 złr.; 
potrzeba.; jest jednak w razie takim deklaracja od 
obywateli, którzy do oświetlenia używaj* lnb uży
wać będą gazu, że go jedynie z powstać mającego 
zakłada miejskiego pobierać będą. Przystępujący pod
piszą więc przygotowane i w tym celu drnkowaue 
blankiety do 30. sierpnia włącznie. Komisarze obwo
dowi zajmą się zbieraniem tych podpisów.

Gos. Krak. donosi : Bada miejska na ponfnem 
posiedzenia d. 11. lipca t . b. zamianowała: komisa
rzami dzielnic miejskich pp. Izydora Czoponowskie- 
go i Antoniego Jagłę, — kasjerem p. Aleksandra 
Kłosowskiego, — adjunktem magistratu p. Stanisła
wa Józefczyka, — sekwestratorem miojskim p. 
Józefa Korbla.

Tarnopol 29. lipca. Egzamin dojrzałości w 
gimnazjum tntejszem odbył się w obecności pana 
radcy Sołtykiewicza. Wynik egzaminu następujący: 
Z 40 abiturientów chlubne świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Królikowski, Munz, Lnbowicz, Piniński, 
Rozenzweig. Za dojrzałych uznani: Anastazyewski, 
Baczyński, Czubaty, Deieniowski, Drozdowski, Gru- 
bryn, Jakubowski, Kunicki, Lityński, Miećkowski, 
Miniszewski, Parnas, Paszkowski, Pokrzywnicki, 
Pineles, Spolski, Studziński, TyszkowsU, Wojtkow- 
ski, Zaleski. 10 arbitnrjentom pozwolono przystąpić 
do egzaminu poprawczego po upływie 6cin tygodni. 
1 reprobowano na pól rokn, 3 na rok. 1 od«tąpił 
od egsaminn.

Bnczacz 28. lipca. Na urządzić się mający 
szpital dla biednych a chorych w Bnczaczn przy
rzekł ks. proboszcz Stanisław Grom nie zi złożyć 
kwotę 3.000 złr. w przeciągu lat 3. Za ten dal
iście książęcy składa podpisany hojnemu dawcy w 
imienia ubogich z serca płynące „Bóg zapłać."

Za komitet szpitalny 
Dr. Edward Krzy ianowski.

W arszaw a  W dnin 2. sierpnia rozpoczyna 
się w Londynie międzynarodowy zjazd lekarski, po
łączony z wystawą rzeczy związek z medycyną ma
jących. Honorowe przewodnictwo objął ks. Walji. 
O ile nam wiadomo, na kongres ten udają się z 
Warszawy drowie: Kosińskij Karwowski i Hering.

W miasteczku Dereczynie w pcwiecie Słonim
skim, jak donoszą Ktttjerowi 3odzie.nnt.nu, dnia 
17. bm. zerwał się straszliwy nragan, który po
czynił ogromne szkody. Po deszczn trwającym od 
godziny 7mej wieczorem, około godz l i te j  wie
czorem z hukiem, trzaskiem i olbrzymim gradem 
rozpoczął swój taniec nragan. Na drodze idącej z 
Dereczyna do Grodna wicher wyrwał z korzeniem 
12 ogromnych topoli, we wsi Aleksioie zaś zburzył 
9 domów. Zasiewy jare i kartofle zostały przez 
grad prawie zupełnie zniszczone.

W K ur. Godg. czytamy, że przed kilkoma 
dniami we wsi GzicLow (w Bendzińskim powiecie), 
w miejscowej karczmie pomiędzy włościaninem tej
że osady nazwiskiem Zych, a podoficerem żandarm- 
skim i strażnikiem ziemskim z Bendzina, od spurn 
przy kieliszku doszło do bijatyki, w której Zych 
zabitym został.

Poznań 28. lipca. Czytamy w Kurjeree P o
znańskim : W ostatnich czasach smntny zaiste przy
chodziło nam spełniać obowiązek — nie było prawie 
tygodnia, abyśmy nie byli zniewoleni donieść o 
przejściu ziemi poiskiej w ręce obce. Dziś dzielimy 
się z czytelnikami naszymi radosną nowiną. Dobra 
rycerskie Wielkie Rybno, położone w powiecie gnie
źnieńskim, obejmujące 3600 morgów ziemi pszeni
cznej i jęczmiennej, będące w wysokiej knlturze, z 
gorzelnią parową i bardzo dobremi budynkami, prze
szły za pośrednictwem tutejszego ajenta dóbr p. 
Lichta na własność p. Aleksandra hr. Potworow
skiego z Zielęcina za cenę 660.000 m. Majętność 
ta była od blisko 50 lat w rękn niemieckim. Osta
tnim jej właścicielem był J .  L ange; dawniej nale
żała do rodziny Radzimińskich.

Toruń 27. lipca. Ze składa artylerji w Ulm 
przywieziono do Torunia nadzwyczajnym pociągiem 
2.000 cetn. prochu. — Z powiatu złotowskiegu 
wyemigrowało do Ameryki w drugim kwartale r. b. 
667 osób. Z miast Złotowa, Krojanki, Sempolua, 
Więcborka i Kamienia opuściło ojczyznę 116 osób, 
z powlatn 551 osób.

Powietrze oziębiło się znacznie w całej Europie, 
W Alpach, Styrji i Tyrolu spadły obfite śuiegi. Me
teorologowie atoli prorokują na sierpień znów wiel
kie upały. Na północy Europy letnie upały jnż po- 
wracają. Zauważano także, że podobnie wielkie u- 
paly. jak te , które w połowie lipca trapiły Europę, 
towarzyszą zwykle pojawieniu się komet. Powstała 
nawet gospodarcza maksyma, że lata, w których u- 
kazują się komety, dają obfite zbiory winogradu. 
Spostrzeżenie to zdawały się potwierdzać lata: 1811, 
1848, 1858, 1861 i 1874. Były jednak skwarne 
bardzo lata i bez komet. Do takich zaliczają się 
la ta : 1793, 1800, 1822, 1826, 1834, 1836, 1842, 
1846, 1849, 1857, 1865, 1868, 1870 1 1876.

Ottkra zakazu tańców. Z Ołomuńca donoszą 
gazetom wiedeńskim o zamordowania we wsi Lej- 
ska około Przyrowa (Prerau) na Morawach miejsco
wego wójta gminy. Wójt miał paść z ręki zwolen
ników choreografji, którzy w ten zbrodniczy sposób 
pomścili się ns nim za wydmie zakazu, wzbrania
jącego tańców.

Polacy w Egipcie. W kraju Faraonów, jak 
wszędzie zresztą, znajduje się wieln naszych roda
ków. Niedawno, jak nam donoszą, Polak, p. Sien
kiewicz, mianowany został konsulem i ajentem jene- 
ralnym francuskim na cały Egipt. Wicekonsnlem 
jest także rodak nasz, p. Kleczkowski. Pierwszy 
stale przemieszkuje w Kairze, drugi w Aleksandrji. 
Mamy również Polaków w konsulacie włoskim i an- 
strjacklm. W pierwszym wicekonsnlem jest hr. W ła
dysław Rozwadowski, ożeniony przed kilki miesią- 

córką bankiera włoskiego, panną 
Stanisław R., wychodźca z 

z księżniczką włoską, a umarł

p. Bolesławski. Dyrektorem towarzystwa francuskie
go, mającego ogromne posiadłości w Niższym Egip
cie, jest p. Chodźko, inżynier, syn Aleksandra, pro
fesora języków słowiańskich w Paryżu. Proboszczem 
parafji austriackiej jest również rodak, ks. Włady
sław Sznajder. Oprócz wymieniouych jest jeszcze 
wielu innych rodaków, zajmu jacy cl miejsca -ządowe 
lnb prywatne. Szkoda tylko, że c pożyciu wspólnem 
nie ma mowy. Każdy dla siebie.

Morderstwo. W wiedeńskich koszarach Ru
dolfa zastrzelił temi dniami żołnierz piechoty, Fran
ciszek N u s s b a u m ,  kaprala swego, Jnljniza H a r  tl ,  
w czasie gdy ten spał spokojnie w swej izbie w ko
szarach. Jako przyczynę zabójstwa podał morderca 
złe obchodzenie się z nim kaprala. Oświadczenie 
to jednak ma być niezgodne z rzeczywistością.

W Karlsbadzie na tak zwanej łące Goethe
go ma być wzniesiony pomnik wielkiemu poecie. 
Komitet zajmujący się od pewnego już czasu 
zbieraniem składek w tym celn zebrał dotąd 
3.000 złr.

Dr. med. Mieczysław Lewkowicz, który 
był osiadł w Petcsbnrgn od dtnższego czasu, wy
jechawszy na wakacje do Finlandjl, utonął w prze- 

Au tygodnia w słynnym wodospadzie Imatra. 
Dzienniki petersburskie poświęciły drowi M. L. bar
dzo zaszczytne wspomnienie.

Żelazne klatki. W  okładzie karnym w Leo- 
poglawie, jak donosi Agramer Ztg.t zaprowadzone 
zostały w nieznacznej jeszcze dotąd liczbie małe 
celki żelazne, dla zamykania w nich młodych prze
stępców w czasie wolnym od robót i na noc. Że
lazne te klatki mają być środkiem zapobiegającym 
zepsuciu i nmoralniającym. W  nowszem ustawodaw
stwie karnem węgierskiem przyjęto jako zasadę no
cne odosobuienie przestępców, brak jednak stoso
wnych instytutów przeszkadza dotychczas urzeczy
wistnieniu tej plękńej zasady.

W aga B lsm arka. żelazny kanclerz, który o 
uecnie bawi na kuracji w Kissingen , w aży, jak to 
świeżo skonstatowano, „tylko* 113% kilogramów, czyli 
202’/f funtów wiedeńskich.

O desskij W ie s tn ik  począł zamieszczać w od
cinka tłnmnczenie „Szkiców z życia amerykańskie
go" przez Sienkiewicza.

M a t i u  a r t y s t y c z n e ,  l i t e r a S T B a a k o w T
T e a tr . Panna Ruszkowska, która wczoraj wy

stąpiła jako Paw?owa w „Marcowym kawalerze." jest 
bardzo dobrym nabytkiem dla sceny naszej. Głos 
jej przyjemny i dźwięczny, postać smukła i zgrabna 
i ruchy naturalne a śmiałe, pozwalają się wiele po
żytecznego spodziewać po mtodej artysice. P. .Rusz
kowska deklamuje zupełnie poprawnie, nmie zapar
kować odpowiednio każde przejście i modulować głos 
według potrzeby, a mimika jej, jakkolwiek jeszcze 
nie bogata, ma w sobie wiele prawdy i swobody.

* Dziś w sobotę dnia 30. lipca w tea
trze letnim przy nlicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Zielona wyspa czyli 100 dziewic," 
opera komiczna w 3 aktach z muzyką Lececą a, 
przekład * francuskiego R. Morozowicza.

i*, l ra n e is z e k  T ep a  wykończa jnż swą akwa
relę przedstawiającą przyjęcie reprezentantów rad po
wiatowych przez cesarza. Akwareia ta należy do 
albnmn ofiarowanego cesarzewiozowi i zajmie w niem 
niewątpliwie jedno z miejsc pierwszorzędnych. Od 
znacza się ona przedewszystkiem tem, że artysta 
umieścił w niej wiele postaci tyoowych, które nie 
mało podn.o8sq artystyczną wartość jego daleka. Jest 
tam na pierwszym pianie kilka prześlicznie malowa 
nych postaci, pośród których odznaczają się podo 
bieństwem nderzającem hr. Artur Potocki, p, Mie
czysław Darowski, niedawao zmarły śp. Hnbickl 
Ożydowa i wielu innych. Na drugim planie zwraca 
uwagę kilka wybornie uchwyconych typów ludowych, 
które stanowią piękny kontrast z resztą fignr wy
malowanych i tem samem nadzwyczaj ożywiają ca 
łość. Pośrodku stoi cesarz i przemawia do zgroma 
dzonych; o kilka kroków za nim stanęła grapa zło 
żona z trzech osób, pomiędzy któremi poznajemy na 
pierwszy rzut oka pp. marszałka i namiestnika. Ca 
łość wykonana nadzwyczaj starannie, powiedzieli 
byśmy nawet zanadto starannie. Miękki pędzel a r
tysty pieścił się z każdym szczegółem i każdy szcze
gół wykończył drobiazgowo, w skutek czego afcwa 
rela ma pewien pozór wymnskania. Całość przed
stawia się jednak bardzo pięknie: koloryt jest żywy 
i ma w sobie wiele ciepła. Ton szary tła , bardzo 
dobrze dobrany podnosi plastykę figur.

niedawno w Rio 
ckim konsulacie

Janeiro w Brazylji.) W austrja- 
zastępcą konsnla jeneralnego jest

Ruch stowarzyszeń.
Rada zawiadtfwcza WbJjoteki słuchaczów 

prawa we Lwowie zawiadamia wszystkich człon 
ków swego towarzystwa, iż w czasie od 1. sierpnia 
do 15. września b. r. bibljoteka otwartą Dedzie tylko 
dwa razy w tygodnia, a to w poniedziałek i piątek 
od godz. 9 — 10 rano i od 3 — 4 po południu.

Towarzystwo młodzieży polskiej w Zu
rychu nadesłało nam następujące sprawozdanie ze 
swych czynności:

Wypadki r. 1863/4, w in te t których tysiące 
emigrujących rozbitków powstania styczniowego roz
prószonych zostało niemal po całej kun ziemskiej, 
przyprowadziły także do Szwajcarji nie małą liczbę 
emigrantów. Przeważnie Zurych byt owyn punztem 
centralnym, gazie najwięcej rodaków zamieszkało i to 
z tej przyczyny, iż entaj nadarzało się najwięcej 
sposobności dla wyrobienia sobie samodzielnego sta
nowiska. Istniejąca wszechnica, oraz wówczas nie
dawno otwarta szkoła politechniczna, stały się ogni
skiem uczącej się młodzieży polskiej. Poczucie łą
czności na obcej ziemi, oraz poczucie wzajemnej po
mocy dnehowej i m aterjalnej, podało rodakom na
szym myśl założenia To l. arzyatwa, które od r. 1865 
do dziś istnieje.

Szybkim krokiem rozwijało się nowozałoźone 
Towarzystwo. W krótkim czasie liczba członków 
przecnodzlła sta. Dochody tak dalece się wzmogły, 
iż wkrótce można było nrzeczywistnić jeden z ce
lów, który jako dewizę Towarzystwo sobie położyło, 
tj. zaczęto udzielać znaczne zapomogi niezamożnym 
członkom. Równie biblioteka wzrosła niebawem do 
kilkaset tomów. Liczne odczyty miewane na posie
dzeniach Towarzystwa, oraz wychodzący wówczas 
organ młodzieży polskiej w Zurychu Przyszłość, dają 
najlepszy dowód skrzętnej działalności dachowej To
warzystwa.

Lecz niestety nie dłngo pozostało grono Towa
rzystwa tak licznem. Jedni pokończyli stndja 1 po
wrócili do kraju, by stać się pożytecznymi Ojczyźnie, 
drugich losy dalej w świat popędziły, a w miarę u- 
bytku członków zbyt mało nowych przybywało, taz, 
że największe niegdyś Towarzystwo akademików w 
Znrychn zredukowało się na szczupłą liczbę członków.

Przystępując do szczegółowego sprawozdania na 
rok szkolny 1880/1, nadmieniamy, że Towarzystwo 
liczyło w rokn bieżącym 9 członków czynnych i 5 
członków honorowych , pp. Michejdę , Latinka , F. 
Eoraaszkana, Michalskiego i Witkowskiego.

W ostatniem półroczu złożył doktorat filozofjl 
p. Jan  Wójcik z Warszawy. Z końcem półrocza opu
szcza Towarz. p. B. Dobranicki, ucz. mech. z Łodzi 
w Kongresówce, kończąc stndja.

Dzięki zabiegom poprzedników naszych, mamy 
wszelkie środki, by móaz stopniowo osiągrąć tak 
wzniosłe cele, jakie ma Towarzystwo nasze. Jakkol
wiek zbyt mała nas liczba, to jednakże ufni w siłę 
własną, staramy s ię , by coraz więcej kwitło Towa
rzystwo nasze , idąc za hasłem : łączność, koleżeń
stwo i pomoc wzajemna. Oddaleni od krajn rodzin- 
nego, a przez to otoczeni różnorodnemi obcemi ży
wiołami, które mł de nasze serca może na inne urogi 
poprowadzićby mogły; nie zapominamy wszelako o 
obowiązkach naszych jako Polaków, dla tego też 
wszelkie prace nasze i spokojne nsiłowanir bezustan
nie skierowane są kn podniesienia dobra naszej ko
chanej Ojczyzny.

Jrzyjaciel.kie „osnnkl łączyły nas z towa'zy- 
stwami węgierskiem, włoskiem, szwajcarskiem i au- 
strjackiem.

Posiedzeń odbyło Towarzystwo 14 zwyczajnych 
i 5 nadzwyczajnych , ttóre wypełniane jnż to zała
twianiem spi-aw Towarzystwa, już to miewali człon
kowie na posiedzeniach odczyty naukowe, deklama
cje, poczem zwykle żywe dyskusje się wywiązywały.

Odczyty miano następujące: a) Szopen i jego
utwory; b) Pobyt w Rzymie i Neapolu, p. B. Do- 
branlcki. stad. mech.; o materjałach eksplodujących, 
p. Kazlm. Gąsiorowski stad. chem; o wiigotnem po- 
wietrzn w pomieszkaniach ze stanowiska hygienicz- 
nego, p. Wład. Onufrowicz dr med.; wpływy pracy 
umysłowej na moralność, p. W. Preyss scud, inżyn.;
a) Stefan Czarnecki jaku bohatei ; b) o słońcu, p 
Kazim. Rechniewskji stnd. inż .; a) emigracja Chiń
czyków do Ameryki; b) najnowsze pojęcia o wnętrzr 
ziemi, p. Wacł. Rechniewski stnd. in ż ; a) o wekslu;
b) piekarstwo , p. J .  “Wójcik dr filoz. Towarzystwo 
należy do międzynarodowej czytelni akademickiej_ w 
której mamy 18 pism polskich.

Należąc do czytelni akademickiej, musieliśmy 
wszystkie pisma nasze subabonować, nawet te, któ
re czytelnia bezpłatnie otrzymuje Ta okoliczność 
spowodowała nas do założenia z początkiem paździer
nika br. własnej czytelni polskiej, prosimy zatem u- 
p.zejmie szan. redakcje, by nam swe pisma nadsy
łać rauzyły pod adresem bibliotekarza Towarzystwa, 
pana Gąsiorowskiego, Zurych, Oberstrasse, Unterer 
Palmhof. Przy tej sposobności nie możemy pominąć 
złożenia podziękowania szan. redakcjom „Biesiady 
literackiej" i „Dźwigni*, k;óre nam pisma swe bez
płatnie pod wyż wymienionym adresem przesyłają.

Fundnsze Towarzystwa: Blblioteha w roku bież. 
powiększoną została o 43 dzieł, a 84 tomów; w o- 
góle posiada Towarzystwo 1073 dzieł, a 1575 tom. 
Stan kasy: dochód 411 fr. 68 ct., rozchód 336 f J  
88 ct., pozostaje 74 fr. 80 ct. Prócz tego kreayt 
Towarzystwa wynosi 1448 fr. Snmę tę ma Towarz. 
do żądania od byłych członków, częściowo jako za
ległe wkładki miesięczne, częściowo jazo zwrot udzie
lanych pożyczek. Ponieważ wszelkie napomnienia, 
oraz prośby nif odniosły pożądanych skutków, wzy
wamy przeto wszystkich tych panów, którzy dotyck 
czas rewersów swych z kasy Towa”i. nie wykupili, 
by w ciągu 2ch tygodni z długów swych do Towa:z. 
uiścić się zechcieli (adrus : Towarz. młodzieży poi 
skiej Zurych, Oberatraste. Unterer Palmhof), w prze 
ciwnym razie bowiem zmuszani będziemy po npływie 
oznaczonego terminu ostatecznie wezwanie nasze w 
pismach publicznych powtórzyć, wymieniając arazeiu 
nazwiska dłużników Towarz., oraz kwoty, które są 
winni

Panom, którzy stypendja z kajy Towara. pobie
rali i dotychczas tychże zwrócić nie byli w stanie, 
przyuominamy o wiadomych im moralnych obowiąz
kach co do rzeczonej kwestji. Pieniądze te bowiem 
przeznaczone będą na cele, jakim dotąd służyły.

W skład zarządu wchodzili w zimowem półro
czu pp. Witołd Preyss przewodniczący, Wacław R)- 
chniewski pisarz, Bernard Dobranicki skarbnik, K a
zimierz Gąsiorowski bibllotekaiz. W półrocza letniem 
zarząd pozostał ten sam , z tą tylko zmianą, iż w 
miejsce Rechniewskiego wybrano pisarzem Rafała 
Łop •mińskiego.

Zurych 20. lipca 1881.
W imienia Tow. mlodz poi. w Znrychn 

W itołd Preyss przewodniczący.

Wyciecz<a lekarzy polskich do Krynicy.
K ry n ic a  27. lipca. Wczoraj o godzinie 9. 

wieczorem, przy dość sprzyjającej pogodzie wy
strzały moździerzowe i iluminacja przy źródle, 
powołały połowę publiczności na ta i zwany 
deptakr dla przypatrzenia się przybywającym z 
Muszyny lekarzom z rożnych stron Polski.

Muzyka zakładowa i ognie sztuczne oznajmiły 
przybycie gości, którzy powyaiadali z wózków i 
po przywitaniu, piechotą, poprzedzeni muzyką, 
przybyli do restauracji pod Barankiem  i po u- 
ściskach ze znajomymi gośćmi krynickim i za
siedli do przygotowanych stołów, a po krótkiej 
kolacji, udali się przybyli do różnych mieszkań 
już dla nich zamówionych. Zapowiedziana q« 
dzień następny uroczystość otwarcia pomnika 
Kraszewskiego w Krynicy na Edwardówce itp. 
uroczystość zaciekawiły mieszkańców,, tem wię- 
cej, gdy nazajutrz o godzinie 7. rano pobudka 
zbudziła wszystkich. Czemprędzej posoieszono do 
zdroju powitać gośoi w śc.śiejsaych kółkach; lecz 
niestety z powodu zwykłej tn niepogody skoń
cz ;!)  się tylko na zbadaniu włooy wód u źródła 
i pospieszono do kraaowskiegn Hotelu na ban
kiet urządzony przez Zakład. Zebrało się 60 le
karzy z miejscowymi sześcioma, przy współu
dziale zarządzającego p. Sokołowskiego i p rze
wodniczącego, zaproszonego w imieniu gości 
krynickich Włodziemierza hr. Dziedrszyckiego i 
historyka bawiącego tu, p. Schmitta; po odegra
niu hymnu austrjackiego, wi esiono trzykrotny 
okrzyk na cześć panującego, a gdy zagriuo 
hymn polski zabrano się do konsumowania obia
du dobrze przyrządzonego, a później wznoszono 
toasty. Pierwszy głos zabrał przewodniczący w y
cieczki dr. Lutostański, powiadamiając o e d u  
z.azdu z różnych stron k ra ją  naszego, a  nawet 
i pobratymczego nam czes&iego.

Następnie zabrał głos lekarz zakładowy d r. 
Zieleniecki, dziękując kolegom za odwiedzenie 
Krynicy i z* to, żc dają ciągłe dowoay, i i  w 
kraju naszym mamy źródła uzdrawiające.

Trzeci gtor zabrał uroiesor Schmidt. Wspo 
muiał o przybyciu delegatr czeskiego w osobie 
dr. Tonuera, dowodząc, że cboeiaż kraj nasi 
rozszarpany na trzy szmaty, jedynie tn pod rzą
dem najmiłościwiei nam panującego Franciszka 
Józefa mogą się zebrać nasi rodacy i swobodnie 
mówić o wszygthiem eo dotyi zy kraju, nie krępu
jąc wułne; myśli.

Czwarty przemawiał dr. Tonner z Pragi 
dziękując za wyjawienie tych szczerych uczuć



D Z I E N N I K  P O L S K I .
erskfch. Oświadczył dalej, że wysłany przez 
ich ziomkow powie im za powrotem, ze tyl- 
z Polakami idąc ręka w rękę mogą wspól- 
dojść prędzej do jednakowych celów. 
Następnie przemawiał dr. Markiewicz z 

m a w y o  celu zjazdn nirrejszego, odszczegól- 
ąc nieobecnego jubilata dra Majera, poczem 
ieaioDo toasty i okrzyki, oraz wysłano tele- 

do Szczawnicy do dra Majera. W dalstym  
u przemawiał bawiący tu na kuracji Włodz 
Dzieduszycki w gorących a serdecznych sło- 
h z ta n e m  przejęciem się, że pod koniec 
a ta  wzbudziła smutny nastrój, głęboką sen- 

i nie jedną łzę wycisnęła, szczególniej gdy 
omniał mówiący, że wtedy będziemy silni 

ej nas, zespolnych braci ołowian, zabierze
do tej mozolnej i trudnej pracy w każdym
odzie, która do pożądanych celów i . . . . .

.................niosącej pomoc innym naro-
dopnw adzie może. Przeciągłe oklaski, hra 

i toasty odpowiedziały na te przekonywające 
wą.

N astępnie przemówił po caesku dr. Antoni 
alik, przybyły z Pragi, popierając słowa swo- 
o ziomka dr. Tonuera i hr. Dzieduszyckiego 
emawiał jesacze obywatel leczący się w Kry- 

p. Znamirowski o obowiązkach dła ludu i 
mi ojczystej, p. Domański, profesor nniwersy- 
u Jag elloóskiego, wyliczył zasług! Majera i 
ych uczonych ■ zasłużonych w kraju.
Dr. Rydel wniósł toast „kochajmy »ię“ a p. So 
ło rski zarządca zakładu kąpielowego w Ber- 
cznych, a treściwych słowach, dziękował wszysti- 
m pp. lekaraom za poparcie zakładu, czego 
wodem jest coraz 1'czniej przybywająca publi- 

iność. Wyraził także nadzieję, ze zakład, p"zy- 
Łdobiony wkrótce zostanie i prosił o dalsze po- 
arcie usprawiedliwiając się z skromnego przy 

staropolskiem : „Czern chata bogata tern
M a“. W końcu dr. Lutostański jako przewo- 
lieząey wycieczsi wezwt.ł wszystkich kolegów 

pożegnania się z hr. Dziednszyckim jako re- 
rezentantem gości kryuickich i panem Sokolow- 
kim, a następnie do wsiadania na wózki, które

(uały odwieźć gości do Zegestowa i Lubowni, 
ddalonej o cztery miłe, dawnej stolicy staro 
iwa Spiskiego, a następnie do Szczawnicy 15a- 
opanego.

( R o l n i c t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l
N adzie je  e k sp o r tu  zboża polepszyły się o 

łyle, że potrzeba przywozu pro duktów do Francji 
pię N;omieć będzie więkscą niż dotąd sądzono, 
i nadto żniwo m m nńskie nie dopisało. Z tego 
powodu spekulacja giełdowa, biorąc w rachubę 
jweninainą podwyżkę docbodow instytnpyj trans 

|portowych, rzucała do targowania ich akcyj. I 
tąd to pochodzi podwyżka aursu akcyj żeglugi 

parowej, kolei Kar. Ludwika, kolei południowej, 
id e i  państwowej tudzież stowarzyszeń, w ypo

życzających wagony.
LwAto SO. lipca. (UprawHulanie lwowskiej Izb}

I kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów pantai Lwów) 
Pazenioa czerwona złr. 11'— do 11 50, pszenica biała złr. 
11-— do 11'50, pszenioa żółta złr. 1050 do złr. 10 75. 
pszenica jesiema złr. —•— do złr. — , żyto złr. 9-25 
no złr. y-40, jęczmień browarny złr. 6 50 do złr. 7'—, 
jęozmień pastewnj złr. 6 50 do 7'—, owies złr. 6'— do 
G25, groch do gotuwauia złr. 8-— 'do 9’—, grooh pa
stewny złr. 6 75 do 7 —, wyka złr. 6-50 do 6'—, bób 
złr. 8-50 do 11"—, kukurudza stara złr. 6-25 do G'50, 
*uku“ iJ :a nuw& złr. 6*— do 6'25, rzepak zimowy złr. 
1150 do 11*75, rzepak lotni złr. 10 75 do 1125, lnianka 
złr. 9'20 do 9-50, naaieme Imane złr. 11-50 do 12'—, 
nasienie konopne złr. —•— do —•—, koniozyna złr. 25 - 
do 34 —, kminek z£r. —•— do —■—, anyż płaski złr. 
3 0 — do 32-50.

Spirytus za 10.000 litrów pryoent: gotowy złr. 33-87 
do —■— .

Waluta: mark —•—, rubel złr. 1-231/,, uapoleondor 
złr. 9-301/..

W le A e ń  28. lipoa. Na dzisiejszy targ dowie 
ziono cieląt 2763, zn-utych wieprzów 60, żywych owie'- 
5064, zabitych ewieo —, jagniąt, —, żywej nierogaoi- 
zny 1162 sztuk.

Cielęta płacono żywo 28-— do 48-—, zabite —-— do —-— 
zabite wieprze złr. 48-— do złi, 58 —, żywe owcp 
uężkie dla eksportu strzyżone złr. 44-— do złr. 48 —, 
w weime złr. —•— do złr. — ■—, lekki towar złr. 38‘— 
do złr, 4 2 —, zabite owoe złr. —■— do złr. — •— za 
100 kilo mięsa, jagnięta rafury —-— do —•—, galicyj
ska nierogacizna złr 3 8 — do 44-—, węgierska złr. 
44-— do 48-— za 100 kilo ż»wej wagi.

J. KrzytzLof owiać, IV. Amirowicz & K. ScheL.

Przegląd polityczny.
Lw ów  30. lipca.

! Ze Stambułu jest dziś tylko ta nowina, żó
za głównego instygatora przeciwko Mithatowi
paszy uważają Osmana paszę.

W ielkopolska zajęta jest jak  zwykle bardzo  . . 0 tB? i * ^ lf trt f Ieckiłn 7  ° ie
gorliwie przygotowaniami do wyborów parlawen- i Wle,e ^ jm ująceąo. Mimo wszelkich usiłowań, aby

j tarnych. W szystkie okręgi asięztwa i Prus Zia- 
cbodnich staw iają kandydatów, a dotychczasowi 
posłowie jeżdżą i zdają sprawę ze swych czyn- 
ności przed wyborcami. Zwrócono także uwagę na 
Szlązk górny, aby i tam można 
wybór kandydatów polskich.

Doniesienia dotychczasowe u termin;e zwoła
nia sejmów krajowych w Przedlita wji ciągle jeszcze 
są niedokładne. Folitik zaprzecza dziś wieści o 
zwołania sejmu czeskiego na dzień 10. trz e śn ia , 
i pisze, że nastąpi to prawdopodobnie dopiero w 
drugiej połowie września, a czas trw ania sesji 
sejmowej bynajmniej jeszcze nie jest ozuaczony.

W gradeckiej Izbie handlowi j składał temi 
dniami raport hr. W f u r m b r a Ł d  z czynności 
Rady państwa Mowa jego przy tej sposobności 
wygłossona jest istnym aktem  oskarżenia rządu 
— o ile widać z treści telograf czn j. Uoolewał 
między innemi, że w sprawie pouaifcn gruntowego 
niektórzy posłowie niemieccy (z Czech) odbiegli 
wspólnego sztandaru dla p r o b l e m a t y c z  n y c h 
k o r z y ś c i  p r o w i n c j o n a l n y c h .  Wurmbrund 
jest jak  wiadomo, autorem wniosku, aby język 
niemiecki był uznany za język państwa. Głównie 
tedy rozszerzał się nad tym przedmiotem, i u- 
w sż tł Za rzecz niepojętą, jak  którykolwiek mi
nister auótrjacki może bvć temu przeciwny. "W 
końcu wyraził zdanie, że r o z w i ą z a n i e  R a 
d y  p a ń s t w a  w n a j b l i ż s z e j  p r z y g z ł 0_ 
ś c i  j e s t  m o ż e b n e ,  poczem nastąpi m inister
stwo nrzędnicze, które centraliśc będą m usieli 
popierać. Jest to horoskop _nad®h w ątp liWej na- 
łury, i niechaj się cieszą mm Niemcy gradecc^ 
wraz i  Wnrmbrandem.

Od kilku dni nie mając czem inuom, dzien 
niki ceutrahstyczne niepokoiły publiczność po
głoskami o przygotow ujące* się nad zwyczaj nem 
opodatkowaniu itowarzyszcń losowych, tj. takich 
spółek, które dla własnej korzyści zakupując 
losy, spekulują na wygrane. Wiener A M . I'ost 
zaprzecza dziś tym pogłoskom.

Czyteluicy pam iętają doniesienia o 
którego się w pewewrn miasteczku Krainy dopu
ścił był starosta tamtejszy Vejteneck, biorąc udt.a ł 
w wybijaniu okien jednemu z mieszkańców. Po 
długich dochodzeniach sąd skazał starostę na 
8-dniowy areszt. Temi dniami ma się odbyć 
rozprawa apehcyjna w tvm procesie przed try 
bunałem w Lublanie.

Ambasada hiszpańska w Wiedniu zarzuconą 
jest — jak donosi Wiener Allg. Ztg., listami od 
żydów galicyjskich i rosyjsfcicn, którzy żądają 
wyjaśnień o warunkach p rze s ied len ia  się na stały 
pobyt w Hiszpanji, a nadto bez wyjątku praw ie 
proszą o zapomogi. Wątpić należy, aby H,szpa- 
nja była skorą do tego.

Niemcy miały swoich reprezentantów woj- 
s„>w-eh dotąd tylko w Petersburgu, Paryżu, 
Wiedniu, Brukseli, Bernie i Monachium. Teraz 
utworzono takaż posadę także w Carogrodzie, 
na którą i ryznaczony pułkownik sztabu jeneral- 
nego vóu Deines, już wyjechał

O przycaynacł bójki z żydami, k tóra w koń
cu ubiegłego tygodni* zaszła w Hammersteinie, 
w pobliżu Szczecinka, w Prusach zach jdnich, pi 
szą do wydawanego przez dr. Henricego Reichs 
herolda:

„Ze Szczecinka wynoszą gię synowie Izraela, 
w skutek czego przybyła gromada żydów także 
do Hammersteinu. To nie podobało s.ę tamtej 
szym obywatelom , wezwali więc tycb żydów do 
opuszczenia miasta. „My tu już dosyć mamy ży 
dów“ — mówiono sobie. Zyd NaUnsohn, który 
zastępuje burmistrza, u wód baw iącego, kazał 
przeczytać paragrafy kodeksu karnego o zabu
rzeniach i poprosił landrata o 5 żandarmów. 
Przybycie ich było znakiem do tu m u ltu , w któ
rym powybijano żydom szyby.*

Potwierdza się wiadomość o aresztowaniu 
Zankowa i Sławejkowa w Bułgarji. Z B ukare 
sztu zrobili aobie oni wraz z Karawełowem w y
cieczkę do Plewny dla porozumienia się ze j w o -  

imi stronuikami. Karawelów powrócił zaraz z 
Ruszcziltw, a kolegów jego uwieziono. Ks-ążę 
Bułgarski 'Zaprowadził surową cenzurę, i wyda
wnictwa dziennikarska uczynił zawisłymi od 
słład an ia  kaucji 7oQ0 franków.

W srtd ę  minister bułgarski S t o j c z e w ,  
który z inżynierem Tomaszem llorrowerem brał 
udział w tak  zwanej conference a quatre w W ie
dniu, w yjech sł z powrotem do Soiji.

cia Koburgskiego zarządzono ośmiodniową ża
łobę dworską.

P ra g a  29 lipca. Kierownik namiestnictwa, 
fmp. K r a u s ,  wyjechał dziś po bołudniu do 
Wiednia. Z powodu pierwszych ekscesów stu
denckich przeciw stowarzyszeniu studentów nie
mieckich „Carolina* na przedmieściu „W inniki*, 
skazany został tecnnik Prochaska za zbiegowi -

mu nadać cechę demonstracji politycznej, wszystko 
odbywa się spokojnie wśród festynów ludowych, 
połączonych z produkcjami hum orystycznem i,,
według wzoru Fligende Blatter. Parę razy burza j sko, na h  dniowy areszt, 

nizeprowa^dzić' P°^°^na zes*łorocznej wiedeńskiej, narobiła P a ry ż  29. lipca. W Izbie 
szkód w barakach. Korespondenci z lubością o 

między innemipisują mięazy innemi ak t pieczenia 10-cetnaro- 
wego wołu na rożnie pod gołem niebem, i przed- 
st -wienie komicznego posągu M iiuchhausena, 
który odsłonięty, nudną mowę festynową, prze
rwał l oiężnem kichnięciem.

Nagły wyjazd cara do Moskwy nie powinien 
nikogo zadziwiać, komu w; -domo, że oddawna 
już przestano ogłaszać programy wycieczek ca r
skich. Fam ilja carska pod silną eskortą przybyła 
dnia 28. bm, do Kremlu. Godzi aa przybycia nie 
była zapowiedzianą, aby rewolucjoniści nie mo
gli żfeauego planu ułożyć i tylko gubernator wy
jechał hył naprzeciwko do Tweru. Wczoraj od- 
oywały się w Kremlu recepcje galowe.

Tymczasem pomiędzy ludem prostym w 
Rosji krąży pogłooka o mesjasza, który ma się 
z-jawić zaraz po żniwach za inicjatyw ą Bogaro
dzicy Rjeżańskiej, i oczyścić świętą Rosję z 
„panów1* i ze wszystkiego, co nieczyste. Ta
jemnicze postacie snują się od wsi do wsi, i 
podsuwają ludowi tak ie  gadki. Kilku proroków 
miała już policja scuwytać.

W Smoleńskn zasuspendowano ni. 8 mie
sięcy jedyne wychodzące tam pismo perjody- 
czne, a mieszkańcy ud*łi się do Ignatjevs a, 
oby przecież bodaj jednem u dziennikowi pozwo
lił światła dziennego.

Odprawiony W. ks. Konsianty, otrzymał po
dobno rozkaz zamieszkania w Krymie.

estronnitwa francuzkie zabierają się do or
ganizacji wyborów. Sam Gambetta wybiera fdę 
w podróż agitacyjną.

Konserwatywni parowie Augii odbyli remi 
dniami konferencję u margr. Salisburego w spra
wie bilu agrarnego irlandzkiego.

Rnąd angielski wprowadzając ową orgiui- 
zację armji, spensjonował od razu 45 jenerałów, 
66 jenerał-poruczników i 34 jenerał-majorów, 

powodu wieku. Do rzędu tych emerytów na 
leży także lord Napier of Magdala.

f i l e i r w  vłasm Ma P o l i m .

odczytano de
kret zamykający sesję. G a m b e t t a  m iał mo
wę, w której dziękując za poparcie, dodał:
, Kraj osądź’ czynności Izby, s każdy musi się 
ugiąć- przed tym wyrokiem*. W edług wiadomo
ści z Oranu, skombinowany ruch trzech kolumn, 
wychodzących z Saidyj Sebdu i Gerywille m* 
na celu Mecherję, gdzie założony będzie obóz 
oszańcowany, który służyć będzie z t  podstawę 
operacyjną wielkiej kolum nie ekspedycyjnej, 
mającej dotrzeć w jesieni aż do Fignig. F ran
cuzi obsadzili wyspę Dżerba.

T u n is  30, lipca. Ali B enhalifa , naczelnik 
powstańców Sfaksu wysłał emisarjuszów do 
k ilka pokoleń, aby chwyciły za broń. Wszędzie 
mu odmówiono.

L o n d y n  29. lipca. W Izbie oznajmił 
H a r t i n g t o n ,  że wice-król indyjski polecił 
komendantowi wojsk angielskich, H u m e ’m n, 
»by w razie niepokojów skoncentrował swoją 
dywizję w okolicy Qnettab

S ta m b u ł 29. iipca. Skazani w procesie 
zamordowanie A b d u l - A z i s a  wyjechali ztąd 
wczoraj wieczór na okręcie państwowym „Thalia 
do Hedżaz.

L o n d y n  29. lipca. Kilka dzienników po
rannych donesi, że policja stara się wyśledzić 
liczbę i nazwiska d3legatów ostatniego kongre
su rewolucyjnego Rząd ma zamiar ścigać są 
downie niektórych uczestników.

Według wiadomości urzędowych przyszło 
do potyczki pomiędzy D j n b e m  i A b d u r a h -  
m a n e m  pod K aretzlatta, oddalonego o 
mile od Kauaaharu. Po walce przeszła jazda 
kandaharska do Ejubu. Kandahar nt.der słabo 
jest obsadzony.

Efcym 2y. lipca. Zapizecz&ją tu stanowczo 
doniesieniu Standarda, że AuBtrja i Hiszpania 
ofiarowały swoje pośrednictwo, celem przywró
cenia „modus vivendi“ pomiędzy papieżem 
rządem włoskim.

L o n d y n  30. lipca. Izba gmin przyjęła po 
półszostagodzinnej rozprawie 220 głosam i" przeciw 
14 bil agrarny irlandzki w trzeciem czytaniu. 
Naczelnicy i większa liczba konserw atystów , tu 
dzież wielu zwolenników P a r n e l l a  wstrzyma
ło się od głosowania. Izba lordów przyjęła bil

W ied eń  30. lipca. N . fr • iVessc donosi, że w P*e wszem czytajiiu. 
następca tronu , cesarzewicz R udolf, przybędzie l S ta m b u ł 30. lipca. Dzienniki tureckie pu 
na manewry jesienne do Galicji. jb likują urzędowe communiąue, które streszczając

W iedeń  30. lipca. Odbycie m iedw aurudo-; Proee« 0 zab u d o w an ie  sułtana, powiada: Ponie- 
wego targu zbożowego w Wiedniu imxnat*zono j wa^ M a h ir u d pasza i N u n  pasza powołując 
na dzień 29. i 30. uerpnia (patrz pry w. telegr. ua iradę su łtańską, przyznali się do zamor-

°  y łn rT T o n  . o  A K  f i  11 1 A i. 1 n  n  1 ł% ł«nol 1 -i a  I n n L  n / t

dolf* —'-— Akcje kolei Albrechta -  •—j 
obligaaje panstwa w zlocie 98 20 Galioyjiaie oDJigacie 
indemnizaoyjue 10181, Luny regulacji C ite y  — •—, Lo»ę 
tareckie 25-50, Węgierska reata 117 60, Akoje bauku 
związkowego 138-30, Akcje boaka obrotowego — ,
Akcje kolei w ęgierskoyalioyisH ej Akoje kolei
państwowej —•—, Rubel papierowy 1‘23'W Węgierskie 
osy 128-75, Mark. uiemieoki —•—. Usposob. usta'one.

Wiedeń 2ż. lipoa goiiiiaa 4 min. 40. — 
Jednolity dtug Państwa w banu. 77-90, w sreorze 78 75, 
Renta w zlocie 94 —, Losy potyczki z roku 1880 132 50, 
Akoje banku wiedeńskiego 8f ) —, kredytowego 36(40, 
Londyn 117'35, 8rebro —•—, Napoleond’or 9'31 - ,  Du
kat oes. me*. 5-55, 100 ma-e* memiaokioh 57 35

Berlin 29. lipoa gCKizńda 4. mir. 40. Rosyjskie 
bauJruoiy 21510, Akoj. kredytowe 635-60, Lomba-dy 
229-—, Galicyjskie 14240, Kolei Rumuńskiej 6 t‘—, Au-
strjaokie banknoty 174 51. Po zamknięciu g ie łd y ------
kredytowe —'—. Lombardy —' —.

P * ry Ż  3°/0 Renta 86 47.
Telegram) m o żo w e ■ dni* 29. lipoa. — 

Wi e d e ń :  Pszeaioa 1260 du 12-78 zł., tyto 9 10 do 
9-60 iL  jęczmień —■— do —•— it., kukurudza —• — 
do — •— zł., owies —•— do — zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 86 75 do 36-— zł. — E u d a  - P e s z t :  
Pszenioa 100 klgr. (nt jesień) 11-32 do 11-86 zł. rzepaz 
sierpień-wrzesień) 12T|, z i .  — B e r l i n :  Pszenioa 

śołta (lipiec) 21)-—, »yto —•—, spiritus looa 57'—, 
olej rzepakowy 54-30. — d z o z e o i n ;  Pszenioa —'—, 
rzepik —•—. — F a r y Ł :  mąki 159 klgr. 68—, olej 
rzepakowy 80 50, spirytus —. W r o o ł a w :  Pszenica 
—•—, iyto —•—, owier —•—, spirytus — —, knkurutŁS 
—■—. K o l o n i a  : Pszenioa —•—-

N afta . W i e d e ń  30. lipoa. — 16 — do 16--‘5. 
B r e m a :  7*45 d o —'—. H a m b u r g :  7.20, na lipieo 
'7-3 i , na sierpień-grudzień 7 55 A n l w e r p j a :  nu 
lipiec '.8.*/„ N o w y - Y o r k :  7 s/4 F i l a d e l f i a :  7

z Budapesztu.)
W iedeń  30. lipc&. Starosta Lasser został już 

przez 27 gmin powiatu Sechshaus zamianowany 
ODywatelem honorowym.

W iedeń  30. lipca. W krajach alpejskich spa
dły śniegi.

B u d ap esz t 30. lipca. W Nagy-Becskerek 
obawiają się sceny i  la Bartha (w Kołoszwarze). 
Oficerowie huzarscy wyzwali tam na pojedynek 
reda&cję tygodnika torontalskiego. R ciak to r od
mówił. Oficerowie grożą mu obiciem. Redaktor

dowania A b d u l A z i s a  i prosili o łaskę ce
sarską, nadzwyczajna wielka rada postanowiła po 
zbadaniu ich suplik i skonstatowaniu egzysten 
cii tejże irady, jednogłośnie, aby zmienić skaza
nym rodzaj kary, w skutek caego i w myśl ira 
dy Abdul Hamida Zuslali wszyscy skazani wy- 
ekspedjowani do Taif koło Mekki.

Członkowie europejskiej komisji pogranicznej 
udadzą się 3. sierpnia w celu dalszego prow a
dzenia operacyj. Nie odpowiedzieli oni dotąd na 
prośbę Porty o 14 dniową zwiokę dla oddania 
drugiej sekcji. W sprawie tej m ają oni postano 

miejsca, ale wiekszsść ma być
w skutek tego chodzi z nabitej?’ pistoletami.
Władze nie poczyniły dotąd żadnych ostrożności, I wlC d°P‘oro na 
aby zapobiedz skandalowi. j przeciwko, temu

B u d ap esz t 30. lipca. Międzynarodowy targi . , D u rb a u  29. lipca. Rokowania komisji an 
z b o ż o w y  odbędzie się tu d. 1. w ześnia. .g ie lsu e j z Boeram, zostały ukończone niema.

B a ry ż  30. iipca. Bej„wi tunetańskiemu ucie-! zadowalająco. Główne warunki konwencji są: 
kii z szeregów prawie wszyscy żołnierze. Anglicy mają prawo przechodu wojsk i prawo

P e te rs b u rg  30. lipca. Ignatiew wydał po le-; kontroli nad stosunkami Transwaalu z zagrani 
cenie, aby e n c y k l i k ę  papiezką o obowiązkach c*» Zniesienie niewolnictwa i swoboda wyzn?! 
poddanych dla panujących odczytano we wszyst- Jeżeli rftd* ludowa nie uchwali ratyfikacji tej 
kich kościołach w odpowiednich językach. | n&°,dy w tJrzec“ fnłefsięc^ natenczas

w  r  '___ królowi, angielska podejmie na nowo swoje pra
W i e i l u ń  30 lipca. Biuletyn zakłtdu meteorolo-1 w0 ^dzielności, 

gicznego ilonusi o zm anie wiatru na południowy i wy
pogodzeniu się. Pi awdopodubnem 
sieuie s.ę temperatury.

jest szybkie podnie- T e le g r & f t f w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
Wiedeń 30. lipoa godzina 10 min. 42. Akoje 

kredytowe 865-—, Anglo-A*gtr. 162 80, Akoje baoJru 
Union 147-25, Kolej Karola Lud. 327- - ,  Połudn. 13 -50, 

u  j. . .  - -  — Renta papierowa — Listy nastawne gal. banku nipot,
n  le a e n  Lipca. F o h t i s c h e  C o r r e s p o n d e n s  — , Galioyjskie obligacje indemnizaoyjne — Gali

oświadcza, ’< wiadomość dzienników, iż m in i-: cyjski bank rustykalni —•— Losy z roku 1 8 6 t-----
ster baron H a y  m e r 1 e z powodu nastąpić m a-1lNa ?oleondor 9 31' Snbal P»Pit3r- 1’a3Vi- uSoadbienie 
jącego spotkania cesarzów udaje się do Gastein, i BU!e'w ł « j . z
ieat zn n ełn ie bezzasadna Wiedeń 29. lipoa godzina 2. min. 21. Losy krajest zu p ełn ie Dezzasaaną. . . . . .  Idytowa 18325, Weg. kkcja kredyt. 858-60, Akoje łnglo

W ied eń  29. lipca. Z powodu śm ieri k się -  anstr. 162 60, Akcje banku Union 147 26, aaója kred

Karola Ludwika 327-—, Akejo kolei półnoonej 236. 
Akoje kolei południowej 181-23, Akoje kolei Alfóldzkiej 
180 50, Akoje kolei Elżbiety 209-25, Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej —•—, Akoje kolei węg pełno cno-wsoho-
dniej — Wiener ib  l o s y  , Akoje kolei Ru-

iorikie 
lit

P o c i l i  k o l e j o w e .
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peszteńskie go.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 nun 7 wieczór (pociąg OBobowy) 
o godz. 11 pr: id połi dniem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOW1EC-. o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (poc.ąg m.^- 
szany); o godz. 3 min 32 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo w Podzamczu) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (ni Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o f godz. wioozór.

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny, 
o gedz. 10 min. 10 wieczór ipooiąg pospieszny) ; o godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy) ; o godz. 8 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

D r .  Z Y G M I N T  L I N D N E R ,
b sekundarjusz I. klasy oddziału okulistycznego 
przy szpitalu Arcyksięcia Rudolfa we W iedniu

i f ln m iiiu sz  clioróh Bcznych we Lwowie.
Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem, 

od godz. 4. do 6. po południa. 2506 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór.

Tylko powyższą urzędownie zarejestrowaną 
odznaką zaopatrzone beczki zaw ierają prawdzi
wy, liczuemi atestam i wysokich władz cywilnych 
i wojskowych jako  najlepszy uznany

C e m e n t - P c r t l a n d z k i
ze s ły n n y c h  fa b ry k  a k c y jn y  eh , — d aw n ie j 

G rn n d m a n n , w  Opola.
Główny skład tego Cementu, jakoteż 

hydraulicznego wapna kufsteinskiego utrzymują 
i sprzedają po c e n a c h  fa b ry cz n y ch  n u  1— 2

F .  C .  P r o k s c h  &  B a y e r ,
w e L w o w ie , n i ,  H n tm a ń s u a  l. S

Dnia 29. lipca. 
Lwaw , z IzOy handlowej. 
I Akcje za sztukr & 200 zł. 
h ol< i ga1. Kuruitt Luil tv

Olt.L^owako-Cse:
- anka HipotcoznaKc r;oi 

„ Kra*.lytc-wego gal
II. LAtty zastawne na 100 *7. 
Tow. krud. gal. 5°J, w. a

11 u 11  ̂Jo u

Banku hip. gal. 6•/, „
11 11 11 D • u

wyloaowalat - 10°/0 prem
EH. L U ly  d łu in e  na  1 0 0  z ł  
GaL aakł. kred; wloio. 6°/0 
('ról roi. kred. zakład dl 

Gal. i Buk. 6•/, loe w  15 I
IV. O N ig i n a  1 0 0  wt. 

lademidzaayjaf gk!io. 
RoMnnal 1 fa l. Zakładu 

Kred włońoiańik, S°L  . 
Foftyoski krab 1878 6°/,
I nr miasta Krakowa . 

„ „ Btanieławowa
V. M onet'

1 skat kolendereU . .
„ eeearekd. . . .  

20 frankOwLa . .
Jól-imperjał rosyjski 
Rubel roeyjaki srebrny 

11 .11 papierów}
100 mr-ek alamieoldok . 
Srebro aa 100 ił. . . . 
Kupony w srebrze . .

W 'ÓS. 28. lipoa. 
O tU gi cUmgi pMMwa. 

Ru*w papierowa . . . 
n s -eorna . . .
„ złota . . . .  

Losy z r. 1854 c . 
„ „ lb6O4°|o600złr.

o 1864 
1864 *|, 

Como-ueatc ■
O&tigi indmimzaeyjne. 

Uaeek^ . . . .
Hckowinakie. 
GaUtyjłkie . , , ,

żądają pła.4

328 50 
13K — 
14 —

20; i

325 60 
183 -  
310 -  
266 -

102 85 
97 15 

102 85 
104 2»

101 85 
96 15 

101 8ł 
103 25

,03 60 102 26

106 60 103 60

94 98

102 60 i 01 60

03 50 
104 25 
21 25 
96 -

'02 50 
■08 -  
10 25 
24 -

5 57
6 69 
9  36 
9 68 
1 65 
1 84

67 75 
100 60 
100 -

5 47 
5 49 
9 26 
9 53 
1 60 
1 22 

67 iO 
99 60 
99 2f

77 9’
78 90 
94 25 

192 76 
18 3 — 
135 25 
C6 25 
'.74 -  
28 —

77 80 
i8  7 
94 

1&2 2>
132 30 

4 75 
176 75 
178 6: 
27 —

11 8 60 
101 — 
102 26

106 -  
1 0 — 
101 76

Niżezo-anstrjaokie . 
ytyiszo-auBtrjaokie 
i -.iąskie . . . .  
Styryjski#
Siedmiogrodzkie
W ęgierski#....................

,, z 1 taus. 186’? 
Obligi poż. kolei węgier 
Renta węgierska złota . 

„ za kolej wsoh

Akcje bankowe 
Anglii - aostrjaok. Banku 
Ziemskie kred. węgiersk.

„ ,, ottrjs Dk.e
Zakład kred. d. band. i pr 

„ „ węgiereki-
lautk depozytów . . 
Tow. eskom mi, aoetr 
.tal- banku kipoteozneg: 

dla kandL i prz 
(.ostre-węi banku Jf.-Ł 
Wied. Bankver#in . . 
inioubank . . . .

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

„ Alfóld-Fiume . . 
Zoglugi par. aa Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

„ półn, Ferdynanda. 
„ Fran iszka ió t e » .  
„ g. Karola Ludwikę. 
„ Koszyoke-Oderber. 
„ Lwow.-Czer.-Jaaka 
„ Półaoo. - scuitrjaokt 
„ 1, „ Lit. B.
„ Ladolfa . . . < 
„ Siedmiogrodzka 
„ towarzystwa pańat. 
„ połudu. tLomoardy) 
„ Cisańsks . . . .  
„ węg. g. Lupkownk*

L o t y ,  
Regulacji Dunaju . . .
Premiowe Wiedeńskie . 

u Węgierski* . 
„ Tureokie 

Kftaytowo . ,
Klary . . ,

tąda>ą pła ■A

106 50 105 50
— — 103
— ... ’08

— 04 75
99 50 93 60

100 50 KO —
00 — 9 ' —
34 75 184 60

‘17 76 '17 60
— 98 —

62 20 51 80

947 *0 •47 _
64 50 364

.! .0 — 35° 5
61 260 —

346 840 —

833 31
37 25 87

146 25 46 —

91 fO 60
i8'l — i 9 60
■.<5 648 —
209 50 9 _
23->b 9860

195 60 95 —
3-7 25 327 _
152 5'- 62
184 50 83 76
4-3 .-22 50
249 76 r<«9 25
65 7 , t6 25
70 — 1K9 50

367 1 5 57 25
1:2 S5 131 75
218 50 248 —
17 0 — 63 6>

116 3 l-R 76
1 5 76 35 S5
129 — 128 5
V5 _ 50

183 2 1 >4 75
43 76 43 25

Zoglugi par na Dunaju 
Ksglewicha . . .
Krakowiki,. , .
Viaut!. Bud/ ■ .
PtlfiS .
K udoifa . .
Salnu 
St Gonoia . 
c tanisłi.wowskiu 
WaleEtdui* . .
Wi.-diacbg-itj-.a

Obligi p icrw iseA jtw a  
Albrecht* . . .
ElSuioty
Fordyaaid* półni cue
Fcłuoisck* Jńtsia 
Ge), Karola Lad. i Ek.

U II II •> Kwcsy iKn-i.iierborgi* 
wi/w«4.»-.(/aaf». i
. f*1.. is ^itiidnifa . . . .

S ■ iagr ad*);*
■Ot®;
,1 yoiu.b;. { > iii llh
,i ‘Jhiau v;w». *
IT Lo«.k.>».«e*»

6  « 1 « 1 j. 
Dttir-.ij waŻK# . ■
fid Lankówki

iperjały rosyjskie 
. anty ezterl. arigielfr 

Liry tu eokis t l o t i  
: wt, 10 0  f

o.ijjfc&y urobi-. 2 # 10;j 
Alsi-isiem , aa 1Ó0 *-.« 
labie papierowe .

WtrerasjE 26 lipca,

ł '1' biKty mstawne Ii 
kupo

Ąh - iUt 7 z/sta wuc ? ćfi£ 
Lrpc

4̂ lp 1 a <■
kupoii

żądają płacą

112 1U 76
17 16 ...
20 50 2 ' —
— 40 60
V 7h 41 —
'9 60 -- —
51 75 5 ’ __
50 — 48 —
35 ' 0 25 __
31 50 30 60
49 75 43

96 95 75
100 69 10ŁI —

... - !0G —
■19 70 1 '9 40
99 76 99 50

*•7 50 97 20
17 _ 96 75

10! 50 101 —
100 m 10 . 10
94 25 94 i*

179 ... 8 50
1-2 60 33 25
103 25 ;.01 ■76
!)4 60 94 SO

5 67 1 55
9 31 9 30
9 58 9 66

U 72 H 67
AO 68 10 61

67 35 57 30
123 — 122 50

035
__

100 _
046

87 10 --
000 -- --

C i e r p l j k c i m  » »  r o p t n r ę
p o lo c a  s ię  m a ś ć  O .  S t n r E e n e f f j ę e r a  z H e r ła a u  w  S z w a jc a r j i ,  j a k o  n a j l e p s z ą  dla c le f rp ą c y c h

n a  r u p tu r ę .
P o w y ż e j  w y m ie n io n a  m a ś ć  n ie  z a w ie r a  w  ao b ie  ż a d n y c h  s z k o d liw y c h  c z ę ś c i , le c z y  

o z a a i« rz * łe  c h o ro b y  m a c ic z n  *. 
po  .1 * k r P rK rtadza<i m o ż u a  w P ro a t o d  p a u a  G . S tu r z e n e g g e r a  i od  n iż e j  w y m ie n io n y c h  s k ła d ó w  

1 z a  KKmu.47.ek w ra z  z p r z e p is e m  u ż y w a n ia ,
w ia d c z e u la  w  z o a c ^ n y c h  ilo ś c ia c h  u ą  k a ż d e m u  do  p rz .e jr z e n ia .  2131  1—20

c ie r p ia ł e m  n a  r u p tu r ę  k t ó r a  w  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t a c h  t a k  v v s t : . p i i i  1 
i °  lo<lvJo p r a c o w a ć  m o g fu m . U ż y io m  k i lk a  g a in u s z k ó w  P u ń u k ić j  u i.iśc i

p o d łu g  p rz o p .s u  1 jc e te in  z u jio lu io  z d ró w .  T y a iu c  r a z y  d z ię k u je  P a n u  z a  to .
I v r y  d e  t e m p i e ,  p r z y  H a ry ż u . F ,  A ,  d e  £ n w .

D o  n a b y o ia  w e  L w o w ie  w  a p t .  Z  R u c k e r a ; w  K ra k o w ie  w  a p t .  p o d  „ B a r a n k ie m “ W .  R e d y k a ,

Siiirn  ̂̂  V,'-A

D l a  F ł  P .  m y ś l i  w y  c l i
n i e » a m o a n e

P I T I O I Y
kalibry 1 0 .- 1 3 .- 14. - 16.— 1 8 .- 20 — 24.— r s - j

złr. 2.25. 1.30. 1.60. 1.55. 1.35. 1.85. 1.-6. 1.35.1
kalibry 10.— 12.-- 14.— 1 6 .- 1 « .- 20. 2). 2P. j

złr. 2.60. 2. - . 1.8 i. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70 j

E H

f i

I g l i c o w e  T e s c h n e r o  i  D r e y a e g o  po ceuach fabrycznych. 
P r z y b i t k i  filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibrów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców i pistoletów F l o b e r t a  

jak rówuież wszystkie potrzeby' myśliwskie
p o leca  n a jta n ie j 2 2 2 8  8 - 1 2

G ita  mm l i i i  i p M  mmiA 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

I
 w e  a, w  o w i e ,  n l i c a  M a r o l a  L u d w i k a  1 .1 .

Zamówienia uskuteczniaj się bezzwłocznie.

Cenniki z kalendarzem myśliwskim oa żąaanie fk-AiasJ®.

J ^ A i l H l Ę K i Z T  # Y L O B

Z a b a w e J k  d l a  d z i a t e k
k n  r o ir y w L o o i  p o k o jo w y m  1 og rod ow y m

jako to :
H .r # k ie t f  sztuka od 4 zł. 50 ct. do 20 zł.
Sersa. Kręgle, Wolanty, B lla ry  sztuka od 85 ot. do 10 zł.
B a lo n y  kolorowa i białe sztuka od 1) ct. do 2 zł.
W elocipedy dla dzieci od lat 6 jako też młodzieńców do lat 18 szt. 

od 8 zł. 59 ct. do 20 zł.
Zwlerzatn •  ze sprężyną do nakręcania samo biegające sztuka od 80 

ce do 10 zł.
JLallcf nbicrane sztuka od 40 ct. do 10 zł

€ * ako  infante fi i ’ aw a.
J  rąLk l, B ębay , H arm on ie  ręozna i astne, M «:a - 

ta tO isy , zabawki w pudełkach, jako to: * o łn le r x u  cynowe 
i drewniane, naczynia bkszanue . Lrewniane gospodarstwa, polo
wania i wiele innych.

Oarnltnry ogrodowe, a mianowicie: taczki de wożenia slem l, 
łonstKt, motyki i grat»te drewniane i stalowe od 86 ct. do 2  zł.

W ielki iryhór gier teranysk icli oraz zabawek pomystn 
Froebla dla dzieci od 4 do 10 lat. 2288 2 -  .3

poleca, p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

Henryka Mfillera te lx o -ie
p rz y  rogu ulicy H alickiej L 6. 

q jjf~  Łaskawe zlecenia zamiejscowe uskuteczniam odwrotną pocztą.

g
m \

tm

W i e l k i  * e # b ó r

WIEŃCÓW GROBOWf CH
po naj tiiń szy  c*li cen a ch ,

polees nowo urządzony handel

EDMUNDA FR. RIEDLI
w e L w o w ie  p lao M arjeoki 1. 10.

S
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D Z IE N N IK  P O L S K I .
P A B i g O L A I  letnie

o d  9 3  e n t .  d o  m ir . M -30.

K W IA T Y
f r a n  a ttk ie .____

f f S T A Ż H I  i P i O B i
do ubierania kapeluszy damskich. 

£091 14—0 2

l iT w i a t y  francuskie, pióra strusie il^B K ^stążk i, aksamitki, weloniki 
■ * * - fantastyczne do ubierania kape-| w w  2ove i koronkowe, siatki

luszy. wabne na głowę.

ci ga-1 ^ 1  arniturki koronkowe i płócienneI ■ •ęk aw iczk i jak najlepsze pragskie,I 
i j e d - |^ ^ "  kołnierzyki, manszety w najno-l-®®' glao . i jelonkowefod 2—8 ‘ąuzi-l 

 — i ^ów również jedwabne i nicianab.wszym guście.

Z* abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu I ł^ a n s c h o n ik i,  chustki koronkowe i |» o ń c z o c h y  saskie " c ż t e r o ^ i ^
ard<{ białe, czarne i cremowe arimurowe. barbki. chustki do nosal™ - nl d ecosse lodwabne, bawełniane!  a ... „„;„nni,nnuTnl

P o l e c a  

z n a n y  z  t a n i o ś c i

M A C 1 Z T 5  D A M S K I

t e a t r  l e t n i  -w

gipiurowfe, barbki, chustki do nosal fil djecosse jedwabne, bawełnianej ^  j man8Z6t w największymi
fularowe i batystowe. |  i wełmanne. I Wyborze |

Ł « « Ł k V e  zam ie jscow e  zam ó w ien ia  w y k o u n ją  i ię  j a ł ;  n a jsp ie szn ie j i  j s k  n s ju k u ra in ie j.
1 i o W m i  towaru

m il i s r u n a n m
wc L w o w i r ,  przy ulicy Halickiej pod I. 4 .

przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. W Sobotę dnia 

lipca ’83l.

Z I E L O N A  W Y S P A
czyli

A O O  d n i e F1 .4 s
opera komiczna w 3oh aktach z muzyką 
L”cocq’a ,  przekład z francuzkiego 

Morozowicza.
R

Począteł o goitz. sół io 8mej m m

. Prawnik z obszerną w ciągu czteroie- 
I cia uniwirs. po różnych kancelarjach 
czerpaną praktyką ofiaruje pracę jatto

MM  A M itn ry
za skromnem wynagrodzeniem. Laska- 

j we olurty yo k nieć października pod 
( lit. A . U . Lwów, ulica Korytna 1. 3. 

2b 1 2 - 5

s j  5 ^ 5 5 - 1 2  

? '5 .t-3 'w  = s ą  5
; sC -Z  ̂  K S 3 X * --
: S o 5:-

T a n i  i  d o b r y

FitnL  mitmi w i d
niezrównanej konstrukcji, wydatny 
pracy i w cenie. Rzecz nader prak*ynzna 
dla posiadaczy wielkich i m aly b ( gro
dów. Sprzedaję go w 4 rozm arach po 

cenie « ,  8  U i l t i  K łr .  za zztukę.
J K K A  T  * 4  «fc C o .

w Wiedniu, Wahring, Horrengasse Nr 74.

N E U H u F G B
o. k. nadworny

optyk i mechanik
VŃ ©  L i ł o w i * ,  

ulic* K aro li Ludwika 1. 9
r ó r  u l i c y  3 y k i t u j k i e j ,  

pcleo* szanownej P. T. Publiczności 
iwój bogato zaopatrzony i największy 

skład t« warów, jako to :
^kulai f, cwikisry rozmaitego fasonu 

« różnorodaemi szkło r 0 ; i t {r
pjcząwizy i wyiaj. 

Lornetki ręczne oprawie rogou, j, 
azyldkretowej, ireb rn s j, złotej, 
parłewej maoioy i kości złomowe. 

Lem aty teatralne od 3 złr. : wyżej. 
M.nokle wojsk cw- od 16 zir ■, -yżoj. 
Dalekowi dze ot! 2 złr. i wyżej. 
Teleakopy, p_. speatywy myś iwnkia. 
I f  dtroakopy, lnpy, ja u a  do ozytania, 

kosap*»y, busole.
Barometry metalowe (Aaeroidy) od 

5 rtr. i wyraj.
Term om etry rozmaite oc 30 ot. i wyż. 
Alkoholometry po *łr. S-eo, 8-80 i R. 
Saoharom etr; po złr. VW i 818, 
Areometry i manometry do kotle*.

parowy oh.
Taim y miernioze, wagi wodne, piony, 

rajaoaigi, oalówki (Zólftóoke), łań- 
onohy miernioae.

Aparaty rotacyjne, auwzyny do elc- 
rtryzow lnia pacia stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instrom enta mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykalne w naj
większym wyborze. 

g 0 T  Naprawy we wspomni tnyuh 
srtykołaih przyjmuje ag  i ibhoza jak 
uajtiuuaj. - ^ g |  2106 b l—o

wjm Zam< w .w ia z prow-ncj u- 
sku^ec-iua się za av.ioi.kia odwrotną 
piastą . Każdy oeebiioie kupi my albo 
ipnłwadzoay arzedmiot odmienić mo
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu dni 14.

Jf. * e u h & f e r ,
i. k. nadworny optyk i mechanik w, 
Lwowie, ulica Karola Ludwiki 1. 3, 

róg aiioy Sykatuskiej.

W s z e c n  t i a u k  l e k a r s L I c l i

Dr. f i lo m  Jaroszyński,
o d  1. W r z e ś n i a

ordynuje w 3 tm ia b :wpsn^mm. 
meszka villa Koch, Landstrasse Nr. 
261. — Udziela listownie wszelkich 
151 żądanych wskazówek. in — 17

P o c i ą g  d o  p i j a ń s t w a

może być wyleczonym
za wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po
mocą w niezliczonych wypadkach uzna

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

p ij a ń s t w a .
Użycio takowogo sprawia o b tz y  

J z e o le  I ' l a to re t  przeciw zbytnimnu
napijaniu się spirytusów, naprawia apetyt

śliprzywraca tym sposobem nieszczęśliw )j 
go ro L u u e  i swemu powołaniu. Bliższa 
szczegóły w opisie użycia. 2261 3 —?

I  # n 3  f l a n k i  z  p r z e p i s e m  
O iy t l '1  * • 1 -5 0 . Jedynie prawdziwe 
do n.Dycia za zaliczką pocztową przez 
aptekę „ z a r  n i i g a r l n c l i e n  K .rO iie ‘ 
w K e u n a r k  (w górnych Węgrzech).

W i l h e l m  J  u n g m a n n  A  S t e f i e

c . k. dostawca nadworny

n o w o ści je d w ab n ^ cli i  w e łn ia n y ch
będzie mieć od sierpnia skłaa:

W e  W ie d n iu  A lb re c h ts p la tz  N r . 3
4 - 6  2244

(za c. k . o p e rą , n idł. oi n i J.
W z o r y  n a  s i ą d ą  n i e  w  s c ł a m y  f r a n c o .

^ h b m u i i b

Handel to iarów  Aorzeunycli i mięszauycłi
w  Sokala

A .  W .  C 4 H O T ,
potrzebuje 2.o9 i — i

M a M s t l e p
W B M B  "

O d z n a c z e n i e !
Trzy wielkie medale zasług i Ust pochwalny,

a a  m o d ę  I t e o t r i k ą .

Lo sprzedania

Majątek ziemski
o X  mili od stacji kolejowej a l 1/, 
mili od Lwowa oddalony, zawiera
jący 700 morgów obszaru arondo-
wanego, z doskonałymi, nowemi 
murowaneroi budynkami; dom mie
szkalny wśród pięknego parku poło 
tony, browar piwny i chmielaruia 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość u adwokata dra 
T i l l a * , ulica Jagiellońska I. 2, we 
Lwowie. 3305 i - i

Woda lwowska odznacza się baruzo przyjemnym i długotrwałym zapachom. 
Woda lwowska z wiellcia sukcesem zastępuje per.umy, wody pachnące, 
octy aromatyczne i toaletowe, gdyż zapach wody lwowskiej trwa co 
najmniej dwa tygodnie. — Woda lwowska zyskała powszechne uzna
nie i wziętość w kraju i za granicą i jest obecnie pożądaną tak w 
salonach jak i w gotowaluiacti. Ponieważ woda lwowska nietylko 
jest znakomitą perfumą do skrapiania sukien i chustek, lecz użyta 
także za pomocą rozpylacza, u&je bardzo wonno i miłe kadzidło, 
kilka kropel wody lwowskiej wystarcza Jo odświeżenia powietrza 
w widikim „atonie, flakon 80 i 1 ztr. 50 ct. n

W o d a  l  ,o w «  Posiada bardzo przyj smny aroma- fi,
tyczny zapach; stuży ao skrapiania sukien i chustek, me mniej też HF 
użyta za pomocą rozeryskiwacea, daie bardzo Drzyiemne i wonne

P

L O T 1 A

kadzidło. Cena całego flakona 1.20. I
Pół dakona 70 ct.

W o d a  l a w e n u i  p o d w ó j  lit. Odszczególnia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachom i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz takżt jako woda toa
letowa ma obszerno zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
nacierania ciała lub też zm.ęszana z wodą lo mycia się, bardzo ko
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od wy
rzutów zmarszczek i t. p. Caty ftaukon 90 ct.
Pół liakona 00 ct.

W o d a  K o i l U i k c  p o u r ó jw * ,  która o wiele przewyższa swoją dobro
cią zagraniczne iląkony po 40, 80 i i.50.

W o d a  f c o lo  ^ - J e a y j r z a  flakony, po 25, 50 i 1 złr.
O C e t t o a l e t o w y .  Ouznacza się nader przyjemnym zapachem i jest 

powszechnie nży wanyra uo odświeżania ciała, skórze nadaje jędruOŚó, 
czerstwość i chroni ją  od wszelkich wpiywów szkodliwych powietrza, 
służy on również do odświeżania i odwietrzenia powietrza w salo
nach. Ceni. 60 i 1 złr.

P o r i a i u y .  Chypr, heliotrop, jaśm ir, Jokey-Klnb, hiacynt, lilija, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwial ew alpejskich, kwiatów pełnych, 
kwiatów wschodnich, Eb„-bouquet, M-lletleurs, paczula, rezedt., róża 
mchowa, Opoponaks, Ylang-Y'Iang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, kon
walia, pierwiosnek, róża, ltp. ttakoujri po 25, 35, 50, 76 ct. l.oO i 2.

d a s K r t k l  (8  z zapachem pactulow/m, z uwiatow wschodnich,
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowy, i, 
lawendowym, piżmowym, różannym, heliotropowym po b0 ct. X złr., 
i 4 złr. 3'. 90 17—0

J A N  1H N A T O W IO Z ,
m agister farm acji i  oh em ik  sąd ow y. 

F a b r y k a  i f e  L w o i i l e ,  u l  c a  f i o j i e r u l k s  1. 3 .  
F i l i a  w  U r a k o w l e ,  b a k i e n n l c e  1. 2 0 .

Ilustrowane cenniki na rok 1881
n a jn  t w y c h  i  p opra w n ych  m a t my n  d o  mtycia.

S l n g e r s  r ę a z n e  i  n o ż n € . .  poprawne,  ̂
patentowane (z wyłączeniem koła przy n»- L ,  
wijaniu nioi). W llH O lia , H o w e ,  (Jy . 
U n d r o f f d ,  S a x o n i a ,  J U e n « a l» ,  W  

F r i n c e i a ,  £ x p r e g « .  “
C z y n n a  g w a r a n c j  % ̂ 5  l a t .  ®

Baty tygodniowe po 1 złr. 
Z a m ia n ą  i  i p e o j a l n ą  n a p r a w ę . iC ió te n k a ,  osęAol s k ła d o w e ,  ig ły  HK 

i  o liw ę , pola ca

IW A H Z O B J ,J Ó Z E F  I W A N I C K I ,  i
n ^ c liaa lk , W Łolelu Z o ria  Lwowie. ^

Masayny a.ngert v  fabryki w Glaigowie w Anglii, które tak szu- .w  
mnio sprtedfwane sa aa oryginalne amuryaąnskie ( przyjmuję do przero- 
bisnia na Singer* poprawi n za opłat| t r̂- 2113 8 3 —0

U l a  jon „SraSriiTB onai" z r a M .  r u c i e r i  ra  L io ila sn !

K K O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
„ K i  R T J A a E L L ^  >

wy4mi:nic:e działający środek we wszystkich 'słabościach żołądka i nieporówaanj 
Pizy braku apatytu, o łabieniu żołądka, cuchiącem oddechaiLU,, wzięciach, kwa- 
snem odbiiaoiu sie. kolkach, nieżycie zoładsa. zgadze, tworzeniu sin kamieau7-—• WUMljOAUU łUULWCU I KICitJUD bffUUOI
i żwut„  .radnuarcTi em w ydzif-huju śluza, żółtaczce, obrzydzeni* i ikłónuości do 
wynuotów bolu g L w j, (ieie1 takowy pochodzi z żoładka), karczach żołądko- 
r y -n, zatwardzeniach, przeładcianiu żołądka potrawami i napoiami, robakoui, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
wcat. flan«csk i w i u  8« npoaobem niycin 35 ent.

r, r  bvć mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach
Galicji, .p  0 amy zatem pp. ku.egów, ażeby zechcieli eie celem urządzenia taki«h

wyrobu krajowego,
a mianowicie:

fie in e  białe Icorczyńslfie czyste lniane
na moune prześcieradła, kalesony, nocne 
koszule, a najcieńsze na koszule dzienne 
po złr. 14, 15, 16, 18, 19-: 0 do 24 za 
sztnkę 80 ceutimetr. szorokio a 3 i metrów 

— 57 łokci polskich długie.
RĘCZNIKI domu we po ent. 40, 50 i 60

Fólbielone płótna, błażowskie 
lniane i  konopne

na prześcieradła aąpielowe, scireczki, ma- 
gielniki, fartuchy, na worki zbożowe, a 
irubo gęste konopne na worki do koni
czyny, po złr. 7, 7-ŁO, 8, 9, 10. 11 do 
U-50 za sztuką 1 0 entm. szerokie a 28 

metrów — 47 łokci polskich długie. 
Gotowe njag.elniki po 80 ent. za sztukę 
Uotowe scitreczki po 25 i 32 ent. sztuka
3094 poleca handel 18—C

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

szyciemaszyny
których rozpizedaż w roku 1880 wynosiła

czyli o 107 112 sztulc więcej, niż w roku poprzednim, 
mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że uryginalue maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich uie dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrządami pomocni czerni. Szczególuie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma zuak ochronny firmy Singer Ma- 

j nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
% potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 

żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez tmdu.

T : llrdR  n i * f l W f ł  y i w a  Jeżeh  maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę : 
l l  f i * ‘ i>The Singer Manufacturing GoA

U. jE IO L IN C fE R , S p lac  H a lic k i 3 . ’ °
\V interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnić spiawienie sobie orygi

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi ratami t y g o d n i o w e m l  
p o  3 L  z ł r  ,  przyjmując w zapłacie także stare i nieodpowiedne maszyny wszelkich sysleniów.

tC am śK U  mil l * rf-*ZŁ,-iYM . » - - ■•ts

J. PADEWSKI
L w ó  B y n e k  j. XI#,

poleca nrjf.aniej,

p ra w d z iw ą  k a ra w a n o w ą

H E B B A T Ę
Czarną ’ ,  kilo po złr. 1 80, 2, h i 4. 
Kwia .ową */,
Wy siewki */,

3, 4 5.
1-20 i 1-60.

Opakowanie nic nie liczę. Przy 
wysyłce 3  A kio  H e i b  d y  na pro
wincję opiacam pocztę. Ł142 39—0

m

2

NOWE ŁAZIENKI „DIANY

s
ź

CLAYTOM & SfliimEWTE
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22.

polecają, na zbliżający się sezon młocki swe doskonale 
Konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal

ności nieprześcignione

latifltiffiinB M i  i i t o c a r i  M » e
angie. akiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże; a dia tutejszokrajowego zwyczaju usta
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

n o w e  p o ls k ie  w ia ln ie ;
garnitury młócarniaue sztyftowe

s t a l e  i  p r z e  « r o z « » ;7  ,  2188 l - 1 6

przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynk do czyszczenia zboża, 

wydzielacie groszku i  kąkoiu i  t  d. 
Ilustrow ano oet aiki gratis i franco.

SKład komisowy i j. L Czeiofisiiep w Czortsowie.

we L w ow ie , m rry  a l ie y  SZowackiego 1. 3. 
urządzone z wygodą i elegancją.

CENY NASTĘPUJĄCE:
W anna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 zir. — ct.
W anna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — „ 9 0  „
W auna cynkowa j»sno polerowana . . . , . — ,  5 5  ,
Yi anna metaiows. ( e m a i l ) ............................................— ,  A 5  p
Dc abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siaiczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 0  
tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według amowy, J t  
również dostarcza się kąpieli do doma. atos 8>—( H

l l I B U f l — iBMM

m  z  v . r v

p o r c e l a n y  i s z k ł a
38.w e  L w o w ie , R y n ek  1

Wszelkie zamówień a z prowincji uskute
cznia pocztą i koleją z gwarancją za uzkodę 
podczas transportu po tonach najniższych.

Wzory kompletnych serwiBÓw ni żą
danie recjiam  pocztą do wyboru.

! !  D a ł o  w i d y ! !

Nowy optyczny przyrząd laeszoiłfcowy dla turystów, woistrowyufi i ziemian

(

>
>
>

pokazuje na 3 y  4 
godziny odległości 
czysto i wyraźnie.

, .  , aa j  w  — eśfów, ażeby zechcieli eie celem urządzenia takich
u t h s k s  z a u  & ibutz>*gei

i t % JKarl JBmdy, Krami* M i.rr,.

O ló tm y  i l k i J  *0 aptece Z y w tM ia  h  <l  ,. we L* jw . t .  u li 5a  j S ł ^ i t i w ł a  Z. 7

2092 36 - 0

T .  — 1 , A jp n « :  apt. r -on r-- m e ie c :  Apt. P*«dkoirikl. - R o w y  trtr*
SąCł * APl “ ■ Ap‘- A- Błua.eoUial, -  Si tnl a U  6W s Apt.J. M»our#. -  Tar n A w t Apt. L. Chodaoki 1 J. Kesd. — Tar n o - - • - *

AEt‘ -  WÓTńlc'aT~ApL Nodryńłki. -  Z a ło t e e !  £ l '  JJuikSw«ki?8-  jp / aem y «l :Apt. Lad. Nahlik.

O G Ł O S Z Ę M I J .
Publiczny atet rozlosowania dzieł sztuk:; imędzy Członków 

Towarzystwu Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędz.e się w po
niedziałek dnia 15. sierpnia br o godzinie 12ej w salach Wy
stawy. Wzywa się tedy tych pp. Korespondentów i A te! ona- 
rjuszy, Którzy dotąd nie uiścili należności za akcje, ażeby 
najpóźniej do dnia 10. sierpnia pod utraty zapewnionych ko
rzyści pieniądze do kasy Towarzystwa nadesłali.

Eraków dnia 27. lipca 1881 r.
J Ł 9  j p -  j r *  J L r  «5  f  a *.

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych
2306 1 - 3  w  K r a k o w i e .

D r . W IK T O R  W E H B
o p e r a t o r ,

były kilkuletni asystent kliniki chirurgiczae1 kra:owrS<iej i kliniki 
chir. dra Rydygiera w Chełmnie (Prusy żA uiodnie) osiadł we 

Lwowie, ulica Dominikańska nr. 5.
Przyjmuje choryoh od lOtej rauo da lszej i od 3eiej ao 5tej 

po południu. 2307 1—3
g0 Ę T  Po cięższych operacjach mogą chorzy pozostać u m nie 

przez czas dłuższy i w tym celu rezerwuję dwa pokoje.

*
i
c

Ten nowo wynafezion> A a lo w td  8k ^ a .. *9 %
soczewek, które dadza sie przytwierdzić na każdej dowoln j lasce, skutek 
jego jest daleko większy niż perspektyw,.dlatego też zyska, sobie oK6lae 
W K lęcko, i może być ksżdeiiu najlepiej zalecony.

§ 0 T  Z pudełkiem do chowania ^  kieszenie kosstuje a l e .  1.85, 
wytworniejszy złr. J.75, bardzo piękny z większemi optyczuemi soczew
kami * ł r .  91,50 (Odprzedaj ,ey ot-zymują ceny hbiyczue  

Rozsyłka za gotówjcę -b za pobrau'em pocz 
„w .raeaajŁ Jedyni«“

K l i n g i  t y  M t a u m a n n ,  f  f  iSttllill I. ‘ifilGHKdtrasse nr, 3,

>
>
>o
>
>
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Wody lekarslde n  
t  *

a  p a r u  m e )  f a b r y k i  m o d  g a * o m # c h  %

K RŻĄCY w  Krakowie *
odznaczone medalem zasługi na wystawie podczas zjazdu lekarzy 

i przyrodników  w K.rakowiG 1 8 o l  r.
we Lwowie w Krakowie

K
K

i

Woda Yicny sztuczna duża butelka 
Woda Yichy sztuczna mała bute.ka 
Woda z pyro fosforanem żelaza mocniej.

Wydawca i redaktor odpcwieddelay; Józef U sk a w n io iT
m mm

H
R
X
X
X
X
X
K
X

Woda 
Woda LHowa 
Woda Jodowa 
Woda Sellerska sztuczna 
Woda gorzka

Skład we Lwow ie: w handlu

słabsza

55 ct. 
38 „ 
28 „ 
23 ,  
18 . 
18 « 
18 „ 
23 „

50 ct. 
35 „
25
20
15
15
15
20

X
X
X
X
X
X
X
X

Wgo I h n a t o r i c s s  ulica
Kopernika. — Składy w Krakowie: w aptece pad Gwiazdą ulica X  
Floriańska, w aptece pod Słońcem Rynek główny, w aptece pod J f i  
ZłoU głową Rynek główny, w aptece pod Barank.em n a łj  W  

'■ Janigi Rynek główny. 2311 1—laRynek, w handlu p. Jamgi xvynea główny. non i —i* ^

   i xxxxxxxxxxxxixxxxxxxxxxxx
% dnkwfti ,Dziennika Polskiego* pod zarządem Leona Zuhalewicza.


